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flfcw, Kreszczâ k 38. T«? U U . 
Ada*, i m l FfttsUsj: K l fS k  K iw R ez. 3 8 . U S Z I

Sobota 27 października (S listopada) $12 ■- Rok

ftc to p łfO w  R e d a k c j i  

Redaktor przyjmup- od » —«- GfłflMBS i Ml ‘ - -T 
A.dmtu.1 ctraeya rn n r i*  v i  m ~ ę  !■  f ^ t r f  f e f i

: : ' j o w s k i

0 *i<aur«fc> ■* fc  i #* ł  •' fisio  m m o n i z i u n n  i u b u d i
B M W

ś . f p ,

Karolina z S i m l i d  Gromadzka
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k>óry stmsk na rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 4077
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S. Turczynowicz, A Ponikowski, W Trojanowski i E. Ostrowski.
K r e d y t  K in is t e r y u m  R o ln ic tw a  i T o « .  K re d y to w e g o  Z ie m s k ie g o .

STAŁY TEATR POLSKI (K. T . M. S.) S A L A  
K LU B U  „O G N IW O ”

pod arfy-lyćznym kierunkiem FRANCIS1 KA RYCHŁOWSKIEGO b. dy­
rektora W a rs z a w s k ie g o  T e a tr u  Z je d n o c z o n e g o

©TWAEOIB SEZONU
W medsielę dnia 28 października 1912 r. 4962

55 I R Y D Y O N ”
trsgedya w 7 obrazach Zygmunta Krpsińskiego (z repertuaru Warsraw- 

skiego Teatru Zjednocz jnego)
C ei y m ie lą c  z w y c z a jn e . Początek o god,i- e 8 m. 15 wiecz. Bilety 
wcześniej nabywać m^Zna w księgarni Wł. Idz'kowskiego (Kreszczatyk 
Nr 35. tri. 858', a w dzień przedst.wier ia w kasie „Ogniwa* od gorlz. fi 
wiecz. de końca przedstawi'nin W niedziele i święta kasa „Ogniwa* 

otwarta od grdz II d» 2 ‘ po poi.
Ołówny reżyser K. Tatarkiewicz. S-.ietarz tajtru BI. Bogusławski.

Teatr* .alcilowsowl>.

P i« r w s z o r z e d n y  J C  f  D  R  E  t  U i j  K r o s z c z o t y k  25
w R o s y l To»tr-B iog»*»f. f * * *  r  ■ ■  *■  •  »  w p r o s t  p o cz ty .

W s o b o t ę  d n :a  2 7 , 2 8  i 2 9 -g o  p a ź d z ie r n ik a  n o w y  w a p tn ia ly  p r s g r a a .  S y lk o  3 d n i.

G h ę e  p a n o w a n i a
K r S z K ;  k  i r i e m a t o g r a f i f z n e g r  > o  p p  r a f  o r a
tystów zamieni, ą ż .ki, jes cze nic pod .b nr go nie bvto w kinematograf cznyrz swiecie Arcydzieło współ-

S 5 S 1 T y g o d n i k  P a t h e  i ( ó o n i k ^ G a u m o n d
.c im ó w a  go iz. 4->j po poł., w niedzirle o go 'z , 12 ej w poł. We wtorki i soboty zmiana programu

Fłerwsz) w Kijowie 
Testr kinematograf „  K  o  r  s  o  “

Ty ko 3 d n i 2 7 , 2 8  ii 29  b . m .

„J4JĘ2> Z N I C Y “
KruPzciat. 30 
Telefon 13-80

w yst. według zacnego- romansu W i*torji Hugo „ n ę d z n ic y ” . W bieżącym programie będą wysta­
wione orueic dwie epok. „C O Z E Y T A  ■ M ARYU8". U W Ali A: Każda część epoki tak wystawiona, że 
przedstawia jedna rsiosć, i dlatego ci. którzy nie widzirl' pifr^sze dw e epoki mogą bez utzcierbku 
dła c.łości wr«żen'a. oglądać ostatnie 2 epoki przedstawiu;ą wzór uduchowion-j twórczości Wielkiego 
romaityka i utalentowanych a-tyaów, wykonywująęych rolę jego bohatetów. Początek w dni powszed­
n i  o godz. 4 po południu, w święta o godz. ia. "Wielka orkiestra kencert, pod batutą E. Swicrdłowa. 
A N O K Ś .  Od wtorku dnia 30-go paź­

dziernika rozpoczną się lyWieczopy śm^eofiu*1. 51

    D y rek o jr*
^ « 7 U < U T V W U W  ■ K . B A 5 R 0 W A .

Dziś po raz drugi kom. satyra , .D o b rać u u -y t  fe s C ”  w 4 aktarh. 
Początek o godnuie ,8 ej wiecz. Ceny zwyczajne. W  niedzielę dn 28-go 
dwa przedstawieni 1: w południe po 1 az 13 ty „Iron Ju an " w 5 zktacb. 
Wieczo em po raz drugi nowa sit ka „H a s o h y łk u  en?” . W ponie­
działek dnia 29 pnździerniita ogólnie pr*y*tępne przedstaw. r.M adam e 
S a n a  G an c". W  piątek dn 2 b-refis W. Bałchawssiego Niwą sztu­
ka L. Andrejewa , , P r o fe s o r  S ła r lo y o ” . Wkrótce wyit będzie „ M a s .  
k a r c iła 1* Lermontowa.

T « b *  ł f s  M S . ^ r « . k £  P f - r e k o y a  8 . T s p o r  -  B o g e a u *
■ 85  *■ AB I S l l W | 9 R l i  Ivziś dnia 27 gJ paź tziernika „ C z e -  

.  e w io z k i11. B orą udział (według alf. ros.) ppW oroniec-M ontwid, 
Drehorairecka: pp.: Brajnin, Kniagin o, Niemów Dłuchanow, Cesewicz, 
Szwec i in Początek o godz. 8 wicc.z. futro dn. 28 dwa przedit*wienia: 
w południe po cenach ogóhre tpr ystęp. 1) r,T r a » l» 1 r " , Biorą udz. 
p. Monaka; p p : Oreszkiewicz, Połajew i in, 2) B . lnt (tańce z nocy Wal­
purgii) Bierze udział prima-baletuicz H. Osowska, p Ron zmwski i ca­
ły talet. Wieczorem po cer ach zwykłych. „C a r-n t «»” . Biorą udz. pp ; 
PoDoaariewa, Skibicka; p p : Gorc-akow, Moczarów, Ułuchanow i in. Dn 
29 po raz 4-ty „W ro g a  s i ł r ” . Dn. 30 „ T r u b a d u r '1. Bilety na wszy­
stkie oznaczone przed; tanienia nabywać można w kasie teatru. Whrótc- 
wyataw. będzie pn raz pierwszy w Kijowie nowa opera kum. „ C z a r n y  
T u r b a n ’* muz. E. Espozito (nutor op „Camorra").

2 gi Nowy Teitt 
miejski

(Aleksandrów. 12)

OPERETKA
DYREKCYA

M. P. Liwskiego.

Dziś po cen 2*^kłyih wyst. będzie ulubiona nr2ez 
publiczność op-retia , W falach namiętności". Biorą 
udział (według alfabrtu) >p.: Areńska, Nik(;łajew»-T a- 
1 in•, Orel, Raskow; pp : Woronow. Zwiagincew, Szum­
ski, Es oe i in. W 2 akc e cygański koncert. Bzlet J 
Czistu kowa. Biorą uiz pp: Areń-ika, Nikolajewa-T»- 
lina, Orel, Szumski Jutro „Motor miłości". Dn 29 *g5 i- 
d c  z*r?ystępn  ̂ przedst. Miejsca od 30 kap. <10 3 i b  
„Kupiona ż:na“ Bil. nabyw moż. w naag. VVi idzitow 
akiego Kreszcz 35 od 10 — 3 pp. W kasie teatru od 
g 6’v .  Pełn. dyt. N. BUTLER.

Dnia 27-go i 28 go p» ,:dzirr 
nika XLV.li cykl: 1) „ B a łw a n 11
wod. w 1 akc. iłum. zfranc S B-ej 
2) Wobec powodz. po raz 23 „Dzien­
nik pletwtżego teatru „Blimalur" Nr 
i-j " — Przj marmurovym stn iku u 
twór wzpółpr. teatru. 3 ) , ,P o ż e ­
g n a ln a  lm ’a c y » ”  kom. w 1 *' c. 
Schnitrlera tł»m. Materna. 4) Wy- 

^tYPy s o lo .  Przy udziale arf /sty Rudenko i £ Lenłkiego. 5) W antiakt?:- 
klnematograf Początek o g 7 et 15 w W niedzi-.ię o g. fi m. 15 w 
Vvrejśćie po kaźd. przedstaw. Cykl nast. XL1X od poi::edz. dn 29 b. m.

L A  B  A R  Ę T

w ip o ły
g r a n d  h o t e l .

o kroszka-krosz-
,':a M. Izmajlowa 

W YSTĘPY SOLOWE: 
pp. L m ow sj fr discuse; Clo-flflaks niem. discus ; H crtin , A r .  
ito^ac pp. M a n eela  la m a jła w a , artysty warszawsk. kabaretu 

„Mvmus" p B -s A s k lc g  i in.
C o n fc r o n o ir r  A . A ls k a ic jc w . 

Kolacye 1 rb 50 Stoliki bezpłatnie. Początek o eodiinic ' 1-ej 
pół wieczorem 4542

6 ALA „ 0 &M*WA”  w poniedziałek 
d i 29-gu p*;.dziernika cdb^dzie się

K o c h a ń s h  ć e g o
KONCERT znanego sktzrpka 

L- - wAL-LA* rJ.

i pianisty

Fort fabr. Bluthnera ze składu J. KLRNTOPP i SY'N, Początek o god 
8 i pćł w. Bilety do nabycia w księgami Wł. Idzikowskiego, Kreszcz. 3

Cyrk „ K ip p o -P a la c e  Mikołajewska 7.
DJś wspaniałe cyrkowe przedstawienie w 3 ch oddziałach. Pożegnalny 
benefis zasłużonego artysty W. D u r o w a , który D o k a ż e  dziś wszystko n«] 
l-psze ze awegj obszernego repertuaru. Na zakończenie pantomina W. 
D ROYt A  „W ^JNA”  w wykonaniu czworonogich artystów Durowa 
Walka . wieiząt. Szturmowanie twierd/y Katastrofa kolejowa Początek 
p godzmie 8 i_ pół wiecz W  niedzielę dn. 28 października o g 1 po peł 
Ś w ęto  dla dzic.'i z udziałem IV. D urc*a. Spe :yaln\ dzieciuny cyrkowy 
program Bezpłatae wożenie dzieci na słoniu, Wielbłądzie, póło. jeleniu 
kucyku 1 in. zwierzętach. Ceny zniżone. Dzieci do lat 10 płacą pułowę

hAJTCW SZY PENBYONaT 
Janin y a ł a k n c w g k i o h  M ar- 
Kow ariicj i Jadw igi z  Koś«a> 
kÓM U nrug, ur adżohy - komior- 
tem. Salony czytelnia, łazienki, e- 
ł-kt-yczność, telefony, wind;> i t. d. 
Ki’CLn:a wykwintna. Obiady od 2 do 
4 godziny dla stałych i dla przycho­
dzących. Ceny no-małne. W ar-tza. 
w  - J ero u o lim ek a  1 7 , tel. 110-20,

4286

■taSi BnrcrtL fa h s n  - awca -̂ 
i V t a k  « r -  ł V -  '
Z z g m k *  J M  4 ó8  U r -  Ba—

S n  Kw łnnet i f t n m  fawgh
PWB12ETT.I: Za r iersr  petitowy ! ab JegwmWjw*:' 

ickw m  40  kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na— 
•tępnj ras, za tekstem 20 k. pierwszr 1 10 kop. na.
atęptny rai, xawiad. żałobne po 40  k. W  rupryca
^Naćic l̂anc1 wiersz petitowy lub jego rrlt-jsce * tła,

Raimnp p o je iy ń c * y  3  k o p .
PkneBintt i egłoszesila przyiainjB Adslelst r̂ra.

.SPO RTIlS fG  P A Ł A C E
RDLLER - SKATING RINK Mikołajowska 4!0.

C o d z ie n n ie  3 s e a n s e .
Dzis ostatni występ

M i n g  Girls 7 osób.
Wirtuozi na wrotkach, 'Orkiestra wojakowa pod batutą br. Rogowojów. 
Dyrek I Szosznikow Tarządz. Jarołow, ANONS: Wkrjtce będzie 
wspan, Wiec/O japoński z cen. nagrodami. Pozostałe miejsca przy 
Stolika- h irn'na nnhvwać.  84

Dom  h a n d lo w y

Kresz^zatyk 4 2 , Telef. 7 £ 4 ,
N in ie js z e m  m a  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić ,  iż  
w y f a d e k  k r a d z ie ż y  i  w ła m a n ie m  w  m a g a ­
z y n ie  n ie  w p ły n ą ł na  d z ia ła ln o ś ć  f i r m y .

T mm la s t ł i ia  ińin. są jak pisnsiu.
W iill ' wybór gotowych uoran sezono­
wych jak w Damskim taa i w Męskim 

-  Oddziale magazynu. - -

St. Lubicz - Kasperska
uczeń. V en tu rin i 6 iu a» p p e p ro f 
R ró lcw sń ie g o  K o n aep w alo - 
i | u m  v  M e d io la n ie , udziela 
lekcyi śpiewu (M it  Wlodzim.) Śto- 
łypinowska G5 m 9 o i 5 -  fi. 4780

W nowo-otwołzonym fcag zynle Konfekcyl DamtkleJ

„ C ł i i c  P a r i s i e i r ”
K r e a z o z a ty k  Me 29  »Ag L u terh A ab iej

Wszystkie

również S U K N IE  otrzymano.

J AMÓWIENIA P F .jv jh .U JA  SIĘ

M f l l S F I  F  futrzanych i plu- 
I I I W U  — — k  szowych rzeczy

TT W A T  i  ! W  niedzielę dnia 28-go 4975
U  YY x lA T  Ł- . b. m. w witrynach

Wystawa F utrzanych Rzeczy.
r C n 7 M ll '1 1  chorób skórnyCfl_i 

wenerycznych R 
S ie r g ie ja z r a  b, asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałt łóżka Pensyonat 
Wanny wod. oraz such., powie'rz, 
Ku. acya „914". Kijów, Lureriówka 
d. w£ tara rj Izie ^ czta. Szczeg. po 
deje w  list. zamkn. bez firmy. Oso 
biśęie w  mieście: Muzykalny zaułek 
2 a. ęa 8744

W fM M IC R 313

prenum eratę „ D z l e u n l h -  . F i .  

| o « a u a g 9 «  p rz y ja  uje

Ksn&ar‘ A. f oierakflwyklegs

Sorzedam 3 * arotA w  i Ib w ie 1 - 
b l  jt io w  raj i pcjed. j. Połchowuki. 
m. Jjamborodek kij. g., f ocz. i telegr.

Kaweniac-PodsUlu
Preni-m eratę-1 egłatzenia da

„Uiiiannika Kijów sk. ‘
przyjmują: 353

p ,P r3 ;f« s9 r?«  ( t t ł a l  fitegfafleziijf
i  K s ię g a rn ia  P o ls k a  

I , W in a rrk h g t,

formułki i życie.
Tam się ludzie biją, tam się krew leje, 

tysiące giną na polu morderczych walk a tym­
czasem panowie dyp’omaci szukają nowej for­
mułki. Pierwsza na n,c się zdała, ze s t a t u s  
q u o dziś każdy śmieje się, druga również nie 
zostałs p zyjęta; formułka p. Sazonowa jr/y 
jęta przez jtd.iych nie dogadza drugim, wres - 
cie dziś nadchodzi wiadomość o najnowszej 
formule Poiacarego doradzającej Austryi aby 
podpisała zgodę na pcś'ednictwo na podstawie 
zasady najzupełniejszej absolutnej bezinteresow­
ność : d a n s  u n d e s  n t e r ć s s e m e n t
a b s o l u  Auatrya takiej formuły nie podpisze 
i stąd zaniepokojenie wielkie. Postaramy się 
oświt tlić mt ty wy, jaLie skłaniają Austryę, aby 
w tern stadyum walk wcale się nie mieszała 
między walczących.

Aż do wybuchu wojny bałkańskiej Au- 
stro W ęgry stały na stanowisku s t a t u s  q u o ,  
doradzały przyjacielsko państwom bałkańskim, 
aby wojuy nie rozpoczynały, za co podejmowa­
ła s ę dyplomicya austryacka wspólnie z fran­
cuską i niemiecką przeprowadzić reformy w 
Macedonr Tymczasem konfederącya bałkańska 
nie mogła jńZ dłużej czekać, była do wojDy 
zupełnie przygotowana i, bez względu na to 
pod czyim wpływem, przystąpił? do natychmia­
stowej mobilizacyi. Czarnogóra zaraz się zer­
wała do walki, a po czternastu dniach później 
przekroczyły trzy państwa bałkańskie granice 
tureckie Wojna się rozpoczęła W ypidki dy­
plomatyczne postępowały znacznie wolniej, ani­
żeli wypadki faktyczne na terenie wojennym. 
Dziś po czternastu dniach dyplomacya znalazła 
się w obec faktów dokonanych. Wielkie zmis- 
ny zaszły. Powstało nowe mocarstwo, powstała 
wielka b o h a t e r s k a  B u l g a r y a ,  powstała 
wielka waleczna Serbia. W  ciągu tego czasu 
zanim dyplomacya zdołała się zoryentować, 
stan rzeczy na Bałkanach został do tego stop­
nia zmiemoDy, że nie podobna było już mówić 
na trzeźwo o s t a t u s  q u o .

Dyplomacya to zrozumiała dopiero po 
Kirk-Kiliss’e, a dopiero po wielkirj i morderczej 
bitwie czterodniowej pod Lile Burgss kiedy 
Turcya została w zupełności pokoaana i cot- 
nęła się w- nieładzie pod oszańcow any obóz w 
Ciktaldźy, tuż pod murami stolicy Konstanty­
nopola, wt dy dopiero dyplomacya wpadła 
z tyłu w karzące rbmiona wojsk bułgarskich i 
postanowiła przystąpić do pośrednictwa, na 
podstawie zasady najzupełniejszej bezintere­
sowności.

Tymczasem jestio proste kłamstwo osło­
nięte dyplomatyczną formułką, gdyż nie ma ta- 
sirgo państwa sąsiaJującegc z Turcyą, któreby 
mogło utrzymywać, że pozostaje w istocie ć a n s 
u n  d e s i n t e r e s s e m e n t  a b s o l u ,  gdyż 
zmiany na Bałkanach już dokonane wszystkich 
w najwyższym ttopn:u obchodzą, Austrya nie 
stwierdził* kłamstwa, które jej do podpisu pod 
suwano, gdyż Austrya twierdu, że naprawdę 
ma wielki interes w tern, jak się po wojnie 
stosunki na Bałkanach ułożą.

I tu zaczyna się różnica .•'dań, która mo­
że dop.rowadzić do konfliktu. To też natych­
miast po stwierdzenin tego interesu Austryi 
flota angielska w Poitsmouth zaczęłr bardzo 
pospiesznie pakować do odjazdu a z wszyst­
kich 8fron równocześnie nadeszły bardzo nie 
pckojące wieści A  jednak, nawet na wypadek, 
gdyby się one miały sprawdzić, Austrya for 
muły p. Foincaje nie poapisze, gdyż j^j Jnteres 
najżywotniejszy r 'e  pozwała stwierdzić, że 
nie ma żadnego interesu na Bałkanach. Austrya 
jest jedynem wielkie m mocarstwem bczpośred- 
oio sąsiadujacem dziś jeszcze z Turcyą, a jutro 
już ty’kó z Serbią Austrya ma przeto wielki
interes w tem, aby utrzymywać najlepsie sto
sunki 2 przyszłą s itłiią  Serbią i gotowa jest
dziś już stwierdzić swe bardzo przyjazne dia
Serb:i usposobienie. Austrya w nicze.n nie bę 
dz’e Serbii narzucała swych odmiennych prze­
konań, przeciwn.e, Austrya chce się z Serbią 
pogodzić na podstawie własnych politycznych 
i ekonomicznych interesów, ć właszcza te ostat­
nie interesa przemawiają w tej chwili najgłoś 
niei w Austryi za utrzymaniem wszys'kich zdo­
byczy serbskich i bulgarsHch, Austiya nie 
tylko nie będzie za panowaniem tureckiem ża 
łnwała, ale gotowa jest ponieść polityczne e 
tiary dla utrzymania ekonomicznych korzyści 
jakie wielka Serbia i wielka b J g ary t na pół 
wyspie Bałktńskitn Austryi może przysporzyć. 
Austrya jest państwem dziś przeważnie już 
przemy słowem, ma wiele stosunków handlo- 
wyrh ze wschodem, potrzebuje terenu zbytu 
dla swych wytworów przemysłowych, tamte 
kraje są jeszcze dziś i długo w przyszłości 
pozostaną krajami wyłącznie rolniczymi, potrze 
bują dowozu przimyślowych artykułów z ob­
cych krajów. Austrya chce tam obecnie n i e 
p a n o w a ć  politycznie, lecz ęhce tylfco o p a 
n o w a ć rynki zbj tu, a do tego potrzebuje 
sympatyi tycb narodów, wśiod których prze 
mysł austryacki i handel systryacki ma w 
przyszłości działsć i rozwijać się. Nie poruszy 
dziś żadna siła Austryi, aby się narażała tym 
narodom.

Austrya nie m oże powiedzieć jak Fran- 
cya, że nie ma żadnrgo na Bałkanach interesu

i dla tego Austrya nie podpisała formułki p. 
Poinc*' ego.

Cźy z tego wyniknie konflikt polityczny" 
Nie wiemy; ale nawet na wypadek, gdyby to 
nie było bardzo pokojowym krokiem, Austrya 
nie m że się zgodzić na proponowane jej de- 
sinteressemenl.

W  ciągu kilku ostatnich dni dokonała się 
tak grun'owna zmiana przekonań i sympatyi 
w Austryi w stosunku do nowych zwycięzców, 
że nie podobni deść drastycznej znaleźć formy 
na jej wyrażenie. O tera w Paryżu nie wie­
dzą, ani tego nie przeczuwają w Petersburgu. 
Wszystkie głosy naprawdę pochodzące z łona 
społeczeństwa, czy też w krajach słowiańskich, 
czy w Czechach 1 Galicyi, czy w Kratach po­
łudniowo słowiańskich, w Zagrzebiu, Serajewit 
i Zadarze, czy też w krajach niemieckich, czy 
w Pradze, czy w Wiednia, czy we Lwowie 1 
Krakowie, wszystkie te głosy izb handlowych 
i przemysłowych kół gospodarczych, posłów, 
prasy, dziennikarstwa i publ.cysiyki zgroma­
dzeń nawet tak licznych w tej chwili, wszystkie 
one oświadczają się z s y m p a t y ą  d - a  B u l­
li a r y  i i S e r b i i  dla walk bohaterskich o 
wolność i niepodległość uciskanych braci...

Mają owe symparye oczywiście, jako naj 
»łębszy podkład, sprawy czysto gospodarcze. 
Nie żrden s e n t y m e n t  tylko, lecz i n t e r e s  
dyktuje tym kołom społecznym tak zupełną 
zmitnę frontu Wskutek tego nawet dzienniki 
wyrażające wolę i aspiracyę kół rządowych 
ministerstwa spraw zagranicznych, wszystaie 
nagle zmuszone zostały do zupełnej zmiany 
frontu pod wpływem zmienionej opinii publicz­
nej i zmienionego stanu rzeczy na Bałsanacb 
Austrya cala jes.t dziś serbofilska i buigarofil- 
ska, a niemŁ w Austryi *ni jednego czynnika, 
kló:yby się odzywał za utrzymaniem panowa­
nia Turcyi i to zupełnie obojętnie, jakiej, czy 
absolutyzmu Abdul Ilamidowakiego, czy też uda­
jącej konstytucyę centralistycznej i nacyonali- 
stycznej, gorszej od hamidyzmu Młodej Turcyi.

Dziennik stojący 11 i2ko następcy tronu 
austryackrego, .Reichspost1 , piize:

.D ziś w czasie tak obfitującym w wyda­
rzenia w przestrzegające znaki, w czasie dla 
przyszłości Monarchii austryackiej najwaźniej 
szym, objawia się : u nas jednostronne pcjęcie 
zadań państwowych N e: stosunków na Bał 
kanach nie wolno zaiste oceniać wy.ącznie ze 
stanowiska interesów kornercyalnych i sposo­
bów ich zabezpieczenia. Niechaj te interesy 
będą jaknajbardziej doniosłe i zupeloie niespor­
ne, państwo ma jeszcze d o n i o ś l e j s z e  i je­
szcze ważniejsze, zwłaszcza jeśli to państwo, 
jak monarchia austro węgierska, znaiduje się 
na granicy okręgów, których ludność szczepo­

wa pokrewna jest naszej południowo-wschod­
niej ludności i złączona z nią przez prastare 
historyczne i k lturalne związki. Niebezpie­
czeństw a, które wypływają z obecnego położe­
nia i z zaniedbań, a które spotęgować iy mo 
zły skutki dotychczasowych ciężkich dyploma­
tycznych błędów, znajdują się nie tylko na po­
la gospodarczem, lecz tkwią racz-j w z a p o z  
n a n i u  p o l i t y c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h  
interesów monarchii Jeżeli Austrya straci most 
prowadzący na Bałkany, jeśli straci możność 
wpływania na formacye państwowe na w s c  ho- 
d a ie m  w y b r z e ż u  A d r y a t y k u ,  to zosta 
nie ona osaczona tak, że w przyszłości prze­
mieni się w P u f f  er, o który jak o zderzak 
uderzać będą wszelkie klęski ze wschodu i z I 
południa. Serbskie państwo obok naszych granic, 
państwo, które, pierwej czy póź uej, zieje się 
z Czarnogórzem, stanie się dla naszego sło­
wiańskiego południa tem, czem Miode Włochy,
~r i a  v a n n i I t a l i a ,  stały się dla austryackicfc 
posiad ości włoskich a wtedy nie wiadomo, 
czy nie nadaremne oyty ofiary, poniesione dla 
Bjśnii i H-reegowiny i dla zabezpieczenia dal 
matyńckiego wybrzeża.

A usfrya musi być rzecznikiem zwycięskich 
państw Serbii i B .łgaryi, ale niecnaj nie zupo- 
min« o s o b i e  i przy nowym porządku na 
Bilkanach niechaj zabezpieczy własne żywotne 
interesy. Powodzenia A i’ 3tryi nie można dz;ś 
szukać w m i ę k k i e j  r e z y g n a c y i ,  w zapo­
znawaniu historycznego stanowiska Monarchii, 
ale w wystąpieniu umiaikowanem wprawdzie, 
ale jednak silnem i świadomem swej siły w 
staraniu o to, by me odcięto nas od światła 
i pow,etrza.

I) iwcdzenie to jest zupełnie przekonywu­
jące. To są motywy, dlaczego Austrya nie 
może się zgodzić na formułę zupełnego d e s i n- 
t e r ć s s c m e n t ,  jfcką jej proponował p Poin­
care Austrya chce być nie tylko w zgodzie z, 
Serbią i B jłgi.ryą, ale chce w zgodzie z tymi 
ps ństwami, których żołnierzy krew na polach 
walki przelewali, wziąć na . podstawie powozu 
mienia się z Wiochami Albanię i podzielić s:ę 
A l b a n i ą  razem z W ł o c h a m i .  0 :o jesi 
właściwy powód, dła którego Aastrya nie mo­
gła zgodzić się na formułę d c t i m e r c s s e -  
m e n t Poincai e'go.

Jeżeli z tego powodu przyjdzie do wojny, 
totem  lepiej*.

I to nam tłómaczy, dokąd to flota angiel­
ska dąży tak pośpiesznit z zapieczętowanymi 
rozkazami. Zanim dyplomacya czwarty raz 
zdąży zmienić formułę, możemy bardzo łatwo 
aoczekać się bitwy morskiej na morzu Adrya- 
tyckiem...

I to będzie pierwsze zaw.Yirnic, jakie 
wojna bałkańska wywoła. Takie jest życie —  
nie znosi żadnych fermułek. W- L.

ioasmamammmamm

Z prasy polskiej.
.N owa Gazeta* w dniu wyborów war­

szawskich zwraca się do żydów warszpw.rich 
z następującemi słowami:

.Mimo wuzystko. co dotychczas organy żargo­
nowe piszą o zamia-ach wszystkich wyborców ży­
dowskich, nie chcemy w tc bwierzyć, aby oeół 
tycn wyborców zdecydował się na glosowanie, mo­
gące doprowadzić do fatalnej waśni społecznej.

Jeśli podlegali długo podszeptom garści fa­
natycznych nacyonalistćw i pozostawali pad ich te- 
rorem, to od»zwy żydów-polaków, poprrte akce­
sem wszystkich prawfe gmin żydowskich w Króle­
stwie, powmny Dyły uświadomić ich i przekonać, 
aki jest nastrój kulturalnych i prawdziwie postępo­

wych ich współwyzt-awców.
T e odezwy, poparte tak licznymi i wymo­

wnymi podpisami pczostar.ą na zawsze świade­
ctwem, jakiem1 dążeniami i uczuciami rządziły się 
zastępy inteligencyi żydi wsko-polskiej i grupy 
konserwatywne w chwili, gdy demagogowie szowi­
nistyczni chcieli na wyborcacn żydowskich War 
sza uy, którzy przypadkowo dostali się pod ica 
władz*;, wycisnąć pięmo swego seperatyzmu.

Opłakany* dowodem poddania się tych wy 
borców natchnieniu półkulturalnej prasy żargonu 
we; byłoby, gdyby zamiast usłuchać głosu rozwag’, 
poszli za wskazówkami żargonewców, pozbawio 
nych wszelkiei busoli obywatelskiej.

Trudno nwierzyć, aby w ostatniej chwili 
wśród większej przynajmniej grupy wybo-ców ży­
dowskich nie roibudziła sięsłuszra ocena sytuacyi. 
Jeśli wszakże, wbrew wszelkim przełi trnic-n*. 
wb-cw radom i wskazaniom, płynącym, z najszer­
szych kół inteligencyi polsko żydowskiej, wyborcy 
zydzi przeciwstaw5*, się wolt większości, która 
przejawiła się w p-rwyborach, odpowiedzialność 
za 10 nie może spaść na żydów, jr.ko na całesć 
i nie może wpłynąć ujemnie na dalszy rozwój sto­
sunków pblsko,- żydowskich.

OapowiedziaInc.su poniosą wyłącznie ci, któ­
rzy sami 1 góry oświaaezyli, że golo wi są przepro­
wadzić wybory „na własną rękę“.

' w m m B M n m

Ii:sty z nad Warty.
P ozn a ń , 30 pa ździern ika.

(Fizyognomu Poznania- Echa wywłaszczenia! 
Odezwy 1 wlecc. WalKa eKonomiczna. No­
wy meccna* sztuki polskiej. Teatr polski w 
Poznaniu- Artyści pos/czggó(nvch działo#. 

Dramat, opera I operetka).
Dziwną fizyognomię ma Poznań dzisiej- 

szy. Na zewnątrz rozwielmcżnua się w runa
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niemczyzna, Danująca wszechwładnie już na 
dworcu kolejowym, gdzie funkcyonaryuszom nie 
wolno wymówić ani stówa po polsku, choćby 
najlepiej władali tym językiem. Czasem tyl­
ko —  i to po cichu —  odezwie się jaki po­
sługacz kolejowy po naszemu, ale w tej chwili 
ogląda się, czy go kto nie słyszy.

W  drodze z dworca do miasta witają 
przybysza ponure mury nowowybudowanych 
gmachów, mających świadczyć o potędze nie­
mieckiej. Najprzykrzejsze wrażenie wywołuje 
ciężki i niezgrabny zamek królewski, stojący 
pustką i zamieszkany jedynie przez służbę. Na­
pisy prawie wyłącznie niemieckie —  nic na 
pierwszy v :dok nic mówi nam, że to dawny 
gród  polski, w którym dziś jeszcze więksrośó 
jest polska. Tylko, że ta większość pochowa­
ła się po ciasnych uliczkach dalszych i po 
przedm*“ściach, a na front m in ta wysunęły 
się godła niemieckich przemysłowców i han­
dlarzy.

Ostatni cics, jaki spadł na poznańskie 
społeczeństwo polskie, w postaci zapowiedzia­
nego wywłaszczenia czterech majątków, nie 
wywarł wcale wrażenia deprymującego. O w ­
szem połączył nagle wszystkie obozy do wspól­
nego działania. Nikt się nie ugiął, nikogo ten 
nowy atak hakafystów nie złamał. Z  polskich 
uliczek i zakamarków przedmiejskich powiai 
świeży powiew wiary w siebie i w odporność 
naszego narodu, a cała prowineya wsie i mia­
steczka, stanęła obok „tolicy. Odbędzie się 
jzereg wieców oraz zebrań jawnych i pouf­
nych, na których zapadnie d scyzya, co robić 
i jaa się zachować wobec nowych gwałtów 
pruskich. Nikt nie traci nadziei że z nowych 
tych prób wyjdzie społeczeństwo nasre odświe­
żone i żywsze, niż dotychczas.

Odezwa ziemian polskich, zian a  już czy­
telnikom „Dziennika", wywarła wielkie wraże­
nie swoją godnością i męskością, hakatystów 
zai  wytrąciła na pewien czas z równowagi. 
T e  hyeny, upodlone długoletniem niewolni- 
czem służalstwem za różne ochłapy, rzucane im 
stale przez rząd pruski, nie mogą pojąć, że 
ktoś może mieć odwagę wystąpić przeciw bez­
prawiu, choćby miał na gardle taki nóż, jak 
wywłaszczane.

Równie pięknie i po męsku wystąpiła 
młodzież poznańska wszystkich zawodów, która 
uchwaliła rezo.ucyę, zapewniającą społeczeń­
stwo, iż mł xlzi nie tylko słowem, ale i czynem 
zaprotestują przeciw potwornemu bezprawiu 
prusaków. Będą pracować jeszcze intensyw- 
wniej, oświecać i organizować lud polski tak 
długo, aż lud ten wszystek zrozumie swój obo­
wiązek względem ojczyzny.

W .ec gnieźnieński, pierwszy w kraju, od­
bił się glośnem echem w każdym domu pol­
skim, a rezolucye na nim uchwalone, staną się 
dewizą, wspólną wszyukim  rodakom i przedo­
staną się daleko, na obczyznę i będą niecić 
mitcść bratnią i nadzieję pomiędzy setksmi ty­
sięcy robotników polskich, pracujących po ca­
łym obszarze Niemiec. Nikt nie upadł na du­
chu, a pierwsze ofiary wywłaszczenia postano­
wi y  nie usuwać się dobrowolnie ze swych 
siedzib. Pomału spostrzegły się i władze, że 
krok ich nie Dardzo był mądry i polltyczry, 
zwłaszcza, że zaraz w p:erwszym tygodniu za­
częli się skarży ć kupcy żydowsko niemieccy na 
odruchowy bojkot ze strony polarów, ale dziś 
już zapóżno. Do wywłaszczanych nadchodzi 
jeden papier za drugim. Oni milczą, społe­
czeństwo zaś p< c z y  a dzislać.

W alka na polu ekonomicznem będzie te­
raz prowadzona ze zdwojoną zacięto leią, a mur, 
oddzielający nas od niemców, wystrzeli tak 
wynobo w górę, że nie prędko znajdzie się 
ten, ktoby się odważył na przekroczenie tej 
przeszkody. Nawet stosunki towarzyskie mu­
szą ulędz zupełnemu zerwaniu. Z  ludźmi, któ 
rzy biorą nam gwałtem ziemię, nic nas łączyć 
nie może. Z  tego zaczynają sobie teraz zdawać n a­
si sprawę na dobre i w dworach wiejskich i 
w warsztatach robotniczy ch i w chatach wło­
ściańskich. Praca organizacyjna i oświatowa 
pójdzie znów raźniejszym krokiem.

Nie brak też i w samym Poznaniu obja­
wów wie’ce dodatnich, znamionujących postęp 
kultury polskiej i przypływ nowych sił na po­
lu sztuki naszej. Świeżo mamy do zanotowa­
nia fakt wielkiej doniosłości, który wpłynie w 
wysokim sropnu ca  rozwój sztuk pięknych w 
Foznańskiem. Oto zacny obywaiel p. Domi­
nik Jeżewski powołał do życia Towarzystwo, 
którego glównem zadaniem jest „nabywanie i 
zużytrowywanie obrazów, celem popierania

Piotr Choynowskl.

4 ł(istorya
naiwna.

Dziewczyna rozstawiała talerze, z twarzą 
niby surową, na której wiśniowe wargi kwitły, 
jak nieoczekiwany dar. Tylko z pod czarnych 
rzęs biegły ku Kolskiemu spojrzenia... jedno... 
drugie On zaś odpowiadał niepewnie. Do­
piero, g i y  wnosiła mu obisd, a podniesione 
ręce uwypukliły cały czar jej postaci, zaniepo­
koił sio, jakby widział ją po raz pierwszy
.Ładna... hm!. . A  gdyby ją teraz pocałować,
toby się nawet bronić nie mogła*... I zaraz 
refleksya: .N arobi krzyku, Schneidrowa wpad 
nie, a tu lokal niezapłacony*... Jeśli wywra­
cał oczy dalej, to jedynie na wszelki wypadek.

Erna korzystała z wszelkiego pretekstu, 
by zostać dłużej w pokoju.

—  Byl tu listonosz do pana. Przyjdzie
wieczorem.

—  List?
—  Pieniężny...
Dziewczyna roześmiała się, jak dziecko, 

patrząc na siłą woli hamowaną radość K ol­
skiego. Słali tak chwilę naprzeciw siebie, 
śmiejąc się do rozpuku oboje W y ściskał by ją 
teraz i wycaiowa>, ale tak tobie, jak siostrę,—  
ze 2bytku szczęścia. .Matczysko pensyę przy­
słało, a może i na ubranie*... Chętnieuy zr- 
pytał o wysokość sumy na kopercie, lecz nie

"ztuk pięknych* Zużytkowywanie to, ma się—  
podług statutu —  dokonywać w ten sposób, 
że zakupione obrazy będzie się roz'osowywało 
między członków istniejącego w Poznaniu To 
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, albo też 
przekaże się temuż Towarzystwu zakupione 
obrazy do rozlosowania między członków. C zy­
sty zysk można będzie zużytkowywać wyjątko­
wo na udzielanie stypendyów kształcącym się 
artystom. Sam p Jeżewski złożył na ten cel 
100,000 marek.

Teatr polski w Poznaniu pod świeżą dyr 
rokcyą p. Bolesława Szczurkiewicza i jego żo­
ny, pani Nuny z MłodzLjowskich, znajduje się 
w fazie najlepszego rozkwitu, głównie może 
dlatego, że pp. Szczurkiewiczowie nie czynią z 
niego przedsiębiorstwa spekulacyjnego, lecz w 
miarę sil i wcale poważnych zasobów, prze­
twarzają prowincyonalną poniekąd dotychczas 
sceną poznańską na teatr wielkomiejski.

Szczególne starania w tym kierunku w i­
dać głównie w dziedzinie dramatu, który wbrew 
dotycnczasowej tradycyi i wbrew gustowi zna 
cznej części publiczności, wybija się na pierw­
sze miejsce ponad ogłupiającą operetkę i po­
nad operę, która niestety w Poznaniu, nigdy 
nie będzie mogła rozwinąć się należycie. Teatr 
jest niewielki, a publiczność za mało muzykal­
na, aby można związać koniec z końcem, choć­
by przy tej subr encyi, jaką scena pcznsrrka 
otrzymuje od swych przyjaciół.

W  oststnich czasach, ważniejszym mo­
mentem w dziejach teraźniejszej dyrekcyl było 

stawienie dwóch utworów: Nowaczyńskiego 
„Cyganeryi warszawskiej* i opery Mi“ chejme­
ra, „Mhzepa*.

.Cyganerya*, to rzecz trudua dosyć do w y­
stawienia, o tyle, że wymaga zespełu dobrze 
zgranego, artystów wytrawnych, umiejących 
Laryki turalność każdej prawie postaci utizy- 
mać w pewnych, bliżej nieokreślonych grani­
cach, a zarazem wymaga czułego kontaktu po­
między sceną a w łownia. O tym ostatn:m
warunku w Królestwie np. nie potrzeba nawet
wspominać. Każdy widz dopowie scMe sam 
to, czego autor nie mógł dopowiedzieć —  w 
Poznaniu taka nieuomówiona historya wywołu­
je zawsze nieporozumienie. Widownia śm'eje
się często w czasie takich ustępów, podczas
których polaka z innych stron dreszcz dziwny 
przechodzi... Na to niema już rady.

Zato zespół poznański zgrany jest znako­
micie, a poszczególni artyści, jak reżyser K ;n- 
dlfr oraz pp. Bóhlke, Kęcki, Mastalski, Loch- 
mann, Mierzejewski, albo Ryli, wkładają w 
każdą rolę wiele pracy i zabarwiają ją stosow­
nie do miary talentu, którego zresztą natura 
im nie poskąpiła. Pomiędzy aktorkami drama' 
tu i komedyi spotykamy cały szereg utalento­
wanych artystek, jak pp Pieńkowska, Zawieii r- 
ska, Morozowiczówna. Górska, Karska i Gzer- 
kowa, a przedewszystkiem dyrektorka teatru, 
p. Nuna Szczurkiewiczowa, rzadko zresztą tyl­
ko ukazująca się na sce' lie.

Opera Minchęjmera .Mazepa* wymaga 
dużej wystawy i dobrych sil śpiewackich. W  
teatrze poznańskim znalazła się wystawa, le  
lepszej nie mógłby sobie życzyć ś. p. kompo­
zytor, a śpiewacy spisali się nadspodziewanie. 
Na czoło ich wybił się p. Bukowski, śpiewają­
cy partyę Zbigniewa, w innych rolach ważniej­
szych wystąpili pp. Sreflówna, Hayek (Mazepa), 
Szellet (wojewoda), Fotygo (król), w mniejszych 
pp Lenarto wieżowa, Andrzejewski i Sulikow­
ski, staranny i aykształcony reżyser opery, 
któremu też należała się lwia część oklasków, 
jakiem  przyjmowała publiczność każdą zna- 
mienniejszą scenę.

Operetka, tc  benjaminek publiczności po­
znańskiej, a dyrekeya v o  1 e n s  n o l e n s  mas. 
wysławiać coraz to nowe wyroby niemieckie. 
W  .R rzysi leśniczance* wystąpił cały prawie 
e n s e m b l e  operetkowy: doskonała d Bole- 
sławska w roli .ytuiowej, śpiewaczka operowa 
p. Palczewska, artystka o świetnie postawio­
nym głosie, następnie p. Efrnkffi rska oraz pa­
nowie: Fotygo, tysiąc razy lepszy i pożytecz­
niejszy w operetce, n*ż w op rze, Czyński, A a  
drzejewski, Mierzejewski, Rembowski i Kroto- 
chwiil. Balet, kształcony p-zez świetnych tan 
cerzy, pp. Bańkowskich, bardzo dobry, orkie­
stra zgrana, a chóry prowadzone wzorowo, co 
już jest zasługą kapelmistrzów pp. Barańskiego 
i EicUsi aedta.

Reasumując wszystko, musimy przyznać, 
że teatr poznański nie tylko stoi dziś aa pe­
wnych nogach, ale patrzy w coi az 1 :pszą przy-

wydało mu się to dość taktowne. M.ła, miła 
dziewczyna!

Naraz jęknął, rzuciwszy okiem na zega­
rek. Za kwadrans trzecia! ^Pochłonął szybko, 
co było, ani pytając o temperaturą i za chwi- 
'ę leciał już przez ulice, jak na skrzydłach. A, 
doże, Boże, trzeba też jeszcze się spóźnić! 
Roztrącani pizCchodaie z niechętnym zdumic 
niem podziwiali jego artystyczny beret i palto 
kroju żydowskiego chalata. Dopadł gdzieś 
wreszcie tramwaju i stał długą chwilę na plat­
formie, wszystką potęgą woli suggierując mo­
torowego do szybszej jazdy. Nie zastanie go 
i pójdzie sobie! Co tu zrobić? Częstował już 
woźnicę papierosem, lecz flegmatyczny niemiec 
odmówił ruchem głowy. .Danke seb^n*. —  
.Zjedz dyabła*! myślał wściekle Kolski, skon­
centrowawszy cały niepokój i całą nadzieję we 
wzroku, utkwionyn i w dal, ponad wszystkimi 
kapeluszami. Naraz mignęła mu na którymś 
rogu znajoma sylwetka i odrazu, wśród prze­
rażonych okrzyków —  »Du, lieber Gott“ ! 
„scheusrlich*! —  sk oczył w pełnym biegu.

Wpadł na nią z takim impetem, że cof­
nęła się o kilka kroków z przestrachu. D o­
piero, gdy, zdjąwszy beret, szurał nogami po 
asfa.cie w zawstydzeniu, buchnęła niepowstrzy­
manym śmiechem.

—  Ha, ha, ha! O Boże! Ou’il est drole!
Kolski mamrotał z rozrzewnieniem:
—  Jaka pani dobra, że czekała...
—  W cale nie czekałam! Ale, panie, jak 

pan wygląda! Ha, b", ha! Któż pana tak ubrał?
Obejrzał się po sobie ze zmartwieniem.

—  Że trochę za długie?...
—  Pan mówi .trochę*?! I ten brret! Ha, 

ha, ha, Skąd pan wyrwał to wszystko?
—  Przec>t nie mogłem w pelerynie ..

sdość, czego tak publiczności, jak i przedsię­
biorczej dyrekcyi, utrzymującej i i o  osób na 

z serca życzyć należy.
Cz. I

Nowe państwa i nowi l:i ołowie.
Zwycięstwa Serbów i bułgarów otwarły pole 

Dopisu dla najbujniejszej fantazyi Co do przyszłego 
ukształtowani-i stosunków bałkańskich. Miedzy in­
nymi podniesiono myśl utworzeni? uwóch nowych 
niepodległych państewek: Macedonii I Albanii i na­

d an i. koron tyuh ksieWw: ks. Haraldowi duńskie­
mu i ks. Karolowi szwedzkiemu.

Warto przypatrzyć się koligaeyom kandy­
datów.

Ksią :ę Harald est młodszym bratem króla 
Danii i króla No-wcgii liczy lat trzydzieści osiem. 
Ożenił się .irzed trzynastu lrty z Heleną, ksieżnicz 
ką sdezwicho-holszfńiską. Rodzonera. siostrami oj- 

a księcia Har id: są: króloWą wdowa W felkirj
r-tanii, Aleksandra i Cesarzowa-Wdowa Rosyf, 

M aryi Teodorówna. Książę Harald jest ojcera dwu­
letniej córki, Teodorv. Tytuły jego związków ro 
dzirnyi h są, jak widzimy, niezwykle mocne, a wzma­
cnia jff jeszczi i to tkKźe; że najstarsza siostra mai- 
żonk księcia Haralda, a zatem nrzyi de, księżnej 
macedońskiej, jest żoną głowy tumili1 Srskt Kobur- 
sko-Gotskiej księcia Karoli Edwarda, będącego 
tytularryir zi fem 22 pułku piechoty bułgarskiej, 
zwanego , pułkiem Trący i“, pułku, który bral udział 
w  szturmie na Kirk-Kilisse. •

Książę Karol, maczej Oskar Karol, ks. We- 
strogoCyi, ma lei 5* i jest średnim z trz„ch młod­
szych brac< króls Szwecyi. Z  domem dunskiac łą­
czy go małżeństwo za w ite  w 1.397 r z księżniczką 
Ingeborgą, siostrą królów Dani' i Norwegii oriz  
księcia Haralda, a więc w tym samym Co tsiążę 
Harald pozortającą blizkitz '..wiąiku rodzinnym 
z domami panującemi w W ielkiej Brytanii i w Ro 
syi. Związki te zacieśniły się w octatnieh czasach 
zc strony familh panu.ąCe; szwedzkiej przez mał 
żeństwo królewiczów Szwed tich, zatem bratanków 
księcia Karola, u mianowicie przez małżeństwo 
szwedzkiego następcy tronc w 1905 r z \ argeritą 
księżniczką W ielkiej Brytanii, najstarszą córka księ­
cia Connaught, a więc Siostrą stryjeczną króla An­
glii, orsz hról“ viczu Wilhelma w 1908 r, z W ielką 
Księżniczka, Maryą Pawłówną, zrodzoną z pierw- 
zego małżeństw:. Wielkiego Księcia Pawła / le  

1 — drowi-za z księżniczką grecką Aleksandrą, je 
żr i hrndydal na księcia Macedonii jest zatem spo­
winowacony z familia bułgarską, kaudydat na księ­
cia Albanii jest spowinowacony z familią grecką 
Obaj są niewątpliwie popieram przedewszystkiem 

rzez dom W ielkiej B-ytanii i riewątpliwie mile 
ędą widziani nr swoich nowych tronach przez 

koła uwoiskie Sofii i Aten.
Z d .je  się jednak, że w Cetynii w ldr'—loby 

chętniej ra  obu tych tronach zięciów księcia Nikity, 
z których j len bezpośrednio należy do rodziny 
panującej , ► Rosy i, drugi z .ś  jest młc iszym bratetr 
niezapomnianego w dziejach bałkańskich Aleksan­
dra Battenberskiego. Obaj Ci ksiażęta znajdują się 
już obecnie w Cetynii, względnie w  głównej kwa- 
tei ze swego teścia.

Serbski dom nie ma, zdaje się, żadnych odrę­
bnych własnych dyn_styCTnych kombinacyi i naj- 
cnętniej widziałby dziedziny urerkie po '.sielom 
bezpośrednio pomiędzy ^zimejsze państwa bałkań 
skie, gdyż tylko to dawałoby możność zaspokojenia 
pozą .an terytoryalnycb państwa serbskiego. Jestto 
pewna zapowiedz rozdzwięku wSród Rzeszy b<>ł- 
kLński*', którą zapewne stara się wyzyskać dypio- 
macya au$tro-węgier6ks, rr SzcząCŁ Sobie p. awo 
opieki nad Albanią.

Wojna bałkańska.
Dookoła wojny.

Katastroficzna -szybkość, jaką przybrał 
przebieg wypadków na bałkańskim teatrze woj­
ny —  aaje wiele do myślenia najlepszym znaw­
com sztuki wojennej w Europie. Żc żołnierz 
turecki odznacza się żelaznh wytrwałością i 
męstwem, odziedz.czonem po dannych zw y­
cięstwach Bizancyum, tego najlepsze dowody 
mieliśmy w ciągu ostatniego roku —  gdy 
garść —  zaledwie kilka tysięcy tureckich żoł- 
U'erzy bronda się z po\ •odzemero, pcminio, iż 
odcięta od ojczyzny, żadnych posiłków otrzy­
mywać nie mogła —  prz -d stutysięczną i pod 
wzg'ędcm techniki wojskowej wspaniale posta 
wioną armią wiosLa, Wienąy również —  iz 
oskarżać dowódców tureckich o nieuctwo i 
brak wykształcenia wojskowego również nie­
podobna. W szyscy ci Mahmud-Muktharowie i 
Abdulls-baszowie pokończyli najlepsze, akade­
mie wojskowe w Europie, a ciągle wojny lo­
kalne, które Turcya w ciągu ostatniego ćwierć- 
w’eku z objętymi rewolucyą po*zczególnemi 
dzielnicami prowadziła, lepiej niż najwspanial­
sze manewry sztukę strategu i taktyki tureckiej 
rozwinąć mogły. I cóż? Cios za ciosem spa­
da na nieszczęsne zastępy padyszacna; żołnierz

—  Ależ przeciwnie —  trzeba było! Tylko 
w pelerynie*

Obrazi? się.
—  A wczoraj sama pan, mówiła, że źle 

Dojdźie tu sensu!..

—  W czoraj było źle, dziś jest niemożli­
wie! W czoraj był styl w tern wsrystkitm, 
sty! —  rozumie pan?!

Tknął sit; palcem w pierś, oburzony.
—  Czy wiem, co to styl? Ja— malarz?'
—  Dobrze już... A le co zrobimy? Trudno 

się przecież z panem na ulicy pokazać... Ha, 
ha, ha!

—  Ano, jak się pani w stydzi..
Zmarszczył brwi, gotów nawet do zerwa-

□iś. Bo żeoy znowu takie żarty... I to ma być 
ows wielki światowa delikatność? Lecz ona 
uścisnęła go za rckę szybko, a dyskretnie, jak­
by nigdy nic.

—  Proszę mni* źle nie rozumieć... W y­
wołamy za duże wrażenie.

Uśmiechnęła się przytem tak zalotn ic. 
W szarych oczach ani śladu .ronii, przeciw 
nie— jahaś wesela konfideneya, coś niby ta­
jemne koleżeństwo. Ko1 sir odtajał natychmiast. 
Wspomniawszy na miny przechodniów, niepo­
dobna było nie przyzi ać jej raryi.

—  T o  prawda, że zwracam uwagę... W ięc 
cóż? Może do cukierni?

Roześmiała się.
—  Nie.
—  Nie?... Hm...
Stał przed nią zamyślony, pochłaniając 

wzrokiem jej rozkoszne ksitcity. Najchętniej 
porwałby ją na rece i zaniósł gdzieś, niewia­
domo gdzie, byle najdalej od ludzi... a tam., 
ach, Boże!... A ż się wzdrygnął.

—  W ie pani co? A gdyby tak do mnie...

turecki, nie zdążywszy dać wystrzału, rzuca 
broń i pędzi w popłochu, —  a .Kilchener* 
turecki, jak go zwano ze względu na wynie­
sione ze szkoły w St. Cyr eneigriczr- zasady 
strategiczne —  Nazim-basza —  w stanie jest 
zabdwie s:ę zdobyć na odw rót.. gran-czący z 
ucieczką.

Coś się popsuło w Królestwie Półksięży­
ca. Na ten temat wiele się dziś pisze i mowi 
w Europie:

Znany włoski korespondent wojskowy p. 
Luigi Barzini, z wrażliwością południowca od­
gaduje zagadkę czarodziejskiej przewagi armii 
słowiańskich. „Popatrzcie —  woła n  swe; ko- 
respondencyi w ostatnim numerze mtdyolań- 
ikiego „Corriere della sera* —  przecie to nie 

marsr armii bułgarskiej —  to pochód narodu! 
Cały ten tłum w znacznej swej części nie 
odziany w uniform wojskowy —  tylko- spraw­
nością ruchów przypomina te armie, kcóre na 
dziejowej arenie świata decydowały o losach 
prństw i narodu. Lecz ta tragiczna masa —  
nie jest taką a-miz, —  to faia, która w chwili 
burz iudzsich wznosi się niczem nie złamana, 
która tworzy rewolucye 1 dokonywa podbojów 
świata. . Ona się wznosi tylko wówczas, gdy 
o'jr godzina narodzin lub śmierci narodu.. 
Cała ta milieya postępuje naprzód twardym, 
pewnym siebie krokiem. Idą ludzie dojrzali, 
ludzie, którym wiek przypruszył włosy siwizną, 
lecz których n>  ugiął, którym w sercu znicza 
nilości ojczyzny i zaoału młodzieńczego zaga­
sić nie zdołał... W ygląd tej milczącej armii 
ojców rodzin, peien jćst, jakiejś baroarzynskiej 
dumy*! .

Jedeu z wybitnych francuskich taktyków 
generał dt Lacioix, rozpat-ując przebieg osta­
tnich operacyi wo'skowych na linii Liile-Bur- 
gas, Eski-Baba i W iza, sądzi, iż wachlarzowe 
rozwinięcie frontu w kierunku oznaczonych 
trzech punktów, pomimo, iż^; sprzeciwiało się 
elementarnej zasadzie koncentiPŚcyi awangardy, 
było znakomitym manewrem na szachownicy 
wojennej, pozwoliło bowiem na uskutecznieni, 
strategicznego planu bułgarów w caiej jego 
pełni. Istotnie, dwie kolumny bułgarskie na 
linii Lńle-Burgas —  W iza wystarczały, by, 
wyzyskując odniesioną pod Kirk-Kilisse prze­
wagę moralną 1 materyalną, odeprzeć tu ków 
w głąb półwyspu przez Czorlu i Czataldżę ku 
upragnionemu celowi wojny —  Ca-oerodowi 
Trzecia zaś kolumna, zdążająca ku Esk. Babie, 
rósinież znakomicie wywiązała się ze swegc 
zadania, odcinając oblężony Adryanopol od 
g’ównvcb —  dziś rozbitycn —  sił Nazima-ba- 
szy ,C o  spowodowało zwycięstwa bułgarów —  
pyta" generał de Lacroix —  czyżby żołnierz tu­
recki, który pod Plcwną dokazał cudów męs­
twa i w ytrwaiości, dziś zadał kłam dawnym 
tradycyom osmanlisów? Fakty dowrodly tego, 
jak dowiodły, iż ponad uzbrojenia i plany 
strategiczne, ważniejsza jest sima, w iedne 
wielkie życzenie zwycięstwa zlani., swiaaoma 
własnej siły i celu woła narodowa. Bułgarzy 
c h c i e l i  t y l k o  zwyciężyć. Zwycięstwo 
m u s i a ł o  być ich udziałem*.

T e slo<ra francuskiego generale uzupeł­
niają wrażenia p. B*rzini’ego i jeszcze raz po­
twierdzają prastarą, jeszcze na polach Maratc 
nu wypróbowaną maksymę wojenną, iz w bit­
wie ponad <iłą fizyczną, ponad liczebnością i 
uzbrojeniem —  zawsze weźmie górę aiła clu- 
ehowa walczącej strony, zakuta w pancerz je ­
dnolitej —  stalowej wol.

Piana trancuska i niemiecka o wojnie-
W ojna na Bałkanach już dziś daje iście 

niespodziewane wyniki. Cała energiczna tak­
tyka o'enzywy b^grrskiej, opa'ta jest na za ­
sadach francuskiej sztuki wojennej; armie 
związkowe stowianskie uzbrojone są w armaty, 
pochod-ące z fabryk francuskich i włoskich 
(Bułgarya, Serbia i Grrcya por.adają działa fa­
bryki Creusot’a, Czarnogórze —  Kruppa co- 
prawda —  ale włoskiego) Odwrotnie Turcya 
czerpała i czerpie natchnienie taktyczne i amu­
nicję z tik  chełpiących się swą sztuką i tech­
niką militarną Niem>ec. To niespodziewane 
bankructwo szkoły niemieckiej, jakiego obecnie 
jesteśmy śruadŁami —  nie przeszło niepostrze­
żenie.

kTem ps“ pisze:
„Powitajmy tę irłodą armię (bułgarską)! 

Świetnie zdobyła ona swe outrogi rycerskie. 
Powitajmy zalety bojowe, jakie tc armia po­
siada. Powitajmy wreszcie świetne wyniki 
praktycznego zastosowania doktryny wojennej, 
która jest całkowicie francuska*!

„Gaulois*:

skoro już nz  ulicj nie można... Rozumie pani: 
skoro nie można... A  ja daję pani słowo ho...

Przerwała te wynurzenia co pię jzej.
—  No dobrze... skoro, jak pan mowi, nie 

meżna inaczej... Tylko prędko, panie... tram­
wajem, co? J? wrjaę do średka, a pan zests- 
nie na platform ie.. żeby nie zwracać uwagi 
Dobrze?

Ba! czy dobrzi? Zgodziłby się na wszy­
stko, choćby na ucięcie głowy, byle później. 
Bełkotał z wylaniem:

—  Acb, jaka pani!... jaka pani! ..
W zruszerie nie dało mu znaleźć oitraśleń.

Uważał ten obrót sprawy za jakąś szczególniej­
szą łaskę losu. Jeszcze w tramwaju, nie apusz- 
czając z oka widocznego przez szybę profilu 
c 1 iznajomej, błogosławił ten niezwykle szczęśli­
wy pomys* zostawienia peleryny w domu. Bc 
przecież dzięki niemu tylko będzie <ą miał u 
siebie— inaczej włóczyliby się po ulicach, skrę­
powani ciągłą obawą niemiłycn spotkań. Jakże 
w tych warunkach osiągnąć owo zbliżenie się 
dusz, o którym marzył Kolski? Niepodobna. 
W  zacisznym zaś pokoju, śród zmierzchowego 
zmroku...

Wstępując na schody, Kolski arżai z pod­
niecenia, które naj widoczniej opanowało i to ­
warzyszkę, bo pare razy musnęła go ramie­
niem, jakby w lekkiej pieszczocie. Może mu się 
zresztą wydało... Nie myślał o tern w e le , zaję­
ty nasłuchiwaniem szmerów z mieszkaniu. W łaś­
ciwie Schneiderai powinny były wyjść, jak zw y­
kle... Tak... żadnego odgłosu. Popychał ją  les­
ko poprzez cichutko otwarte drzwi, szępctąc 
półgłosem:

—  PierwszL... na lewo ..
Odpowiedział mu szept jeszcze cichszy:
—  G dzit?...
—  Na lewo...

„Co walczy po stronie mocarstw bałkań­
skich? W alczą n a s z e  armaty, n a s z a  meto- 
ta strrUsnia, n a s z a  taktyka wreszci«*. W al 
czą generałowie i oficerowie, którzy na ławie 
n a s z e j  szkoły wojskowej czerpali wiedzę z 
wykłsdów n a s z y c h  generałów C ara o .a , 
Maillard’a, Langlois i Bonnal*. A  wódz 
główny tej armii, autor całej wielki*j koalicy 
ten, który zebrać i przygotował dc walki za ­
stępy wojenne i prowadził je do boju „krokiem 
francuskim* —  ma w swoich żyłach tyle krwi 
francuskiej'

„Te wszystkie zestawienia są dla nas —  
francuzów zachętą i nadzieją*!

Wrocławska „Schlesische Zeitung* bar- 
dzo otwarcie wyprowadza swe wywody:

„Z  chwilą, gdy Francya utraci swój śv ię- 
ty (sic!) strach przed ar mir niemiecką i prze­
stanie wierzyć w jej bezwzględną wyższość nad 
armią rrncuską —  wszelkie trwałe podstawy 
pokoju europejskiego będą poważnie zachwiane.

„Niepomyślne wyniki, jakit rzekomo (!) 
dały w Tureyi działalność instruktorów nie­
mieckich i armały Kruppa —  mogą nader łat 
wo wywołać w naszych sąsiadach tak niepożą­
dane uczucia*.

Głucho wyrażą się „Berliner Loc&ll An> 
zeiger*:

„Kwestya wschodnia została przecięta, jak 
ongi wezeł Gordyisf i.

„Widok, jakiego jesteśmy swiadzami, mi- 
m o n d i nakazuje nam zastanowić się nad tero, 
iż chwila próby może nastąoić i dla nas. My 
też możemy się ozazać w obliczu niepokojącej 
kwesty:: czy jetteśmy dość zdrowi i dość sil­
ni, by bror:ć istnienia naszego kraju przed 
przemocą nieprzyjaciół.

„Jedynie; gdy każdy z nas będzie gotów 
do wytrzymania lej próby, naród nasz będzie 
w stanie wyjść zwycięskc z najcięższej opresyi 
dziejowej*.

polltyk? w  armf. turnckiej.
W  kołach wojskowych europejskich po­

wszechne panuje przekonanie, że klęski, jakie spa­
dają na armię turecką i świaaczą o jej we- 
wnętrzn n rozprzężeniu —  należy w znacznej 
mierze przypisać jej rozpolitykowaniu przez 
spisek młodoturecki. Największe n nieszczęściem 
jakie spaść mogło na armię turecką, —  pisr-e 
jeden ze znawców stosunków —  było to, że 
oficerowie poczęl' brać czynny udział w akcyi 
politycznej. Doprowadziło to armię do zupeł­
nego rozluźnienia i podzieliło ją na klika wro- 
g.ch sobie obozów. Udział oficerów w młodo- 
tureckiej rewołucy' z r. 1908 zbyi jest zaany, 
by go szczegółowo omawiać. O J tego czasu 
nie ustawali mieszanie się oficerów do spraw 
politycznych, pociągając za sobą stan groźnego 
przesilenia.

W  ss mym początku większość oficerów 
Dopierała akcyę komitetu mlodotureckiego, p ó ź­
niej jednak doaonał się przewrót, który zw łt- 
-zczt młodszych oficerów postawił w szeregach 
bezwzględnej ooozycyi przeciw kornicetowi mło- 
dotuieckiemu. W  koiach tych uznano rządy 
mtodotureckie za zgubne dla państwa, przypi­
sywano im zamęt, doprowadzający do otw arte­
go powstania i krwawych staić, w których 
mahometanin stawał przeciw mahometaninowi. 
W załogach ą'bańsksch i macedońskich tworzyć 
się poczęły tajne zwiazk:, które w końcu po­
łączyły się w opozycyjne o towarzyszenie „ob­
rońców ojczyzny*.

Ucieczka oficerów i żołnierzy z załogi 
w Monastyrze w gó-y zwróciła uwagę opinii 
publicznej na ruch rewolucyjny w kołach oficer­
skich. Izbę przeraziło rozdwojenie w armii 
w czasie wojny z Włochami. Minister wojny 
ogłosił przepis zabranający oficerom pod groźbą 
ięźkirh kar czynnego udziału w polityce. 

„Obrońcy ojczyzny* odpowiedzieli na to ode­
zwą do narodu, w której oskarżali miodoturków 
o wywołanie przesilenia i domagali się ustą­
pienia wielkiego wezyra Srida-baszy, mianowa­
nia na jego miejsce Kiamila-basey i rczwmza- 
nis izby. Zupełnie w tym samym tonie prze­
mawiali przed laty janczarowie.

Said-basza podał sie do dymiayi, przyw ód­
ców komitetu młodotureckiego ogarnęło przera­
żenie, że gra ich polityczna została odkryta —  
„obrońcy, ojczyzny* potrafili dotrzeć do samego 
sułtana Mahometa V . Cd* izbr wzdragała się 
przed popełnieniem samobójstwa, tysiące pow­
stańców albańskich poczęło gotować się do 
marszu na stolicę Zarówno „obrońcy ojczy­
zny*, juk i zwolennicy Komitetu m*odoturecLic- 
go odbywali ciągle zgiomadzeuhi i stawiali co- 
“az to nowe żądania. W  końcu udało się do-

—  Aha - widzę...
l en wspólny strach zoliżył ich bardziej, 

niż wszelkie rozmowy. Zdejmując ż  niej okry­
cie, wyczuwał rozkoszny zapach pei łam, jako 
coś blizkirgo, znąiomego oddawna. Spostrze­
gła w lusirze, iż caiuje jej żakiet, i roześmiała 
się. On śmiał się również, patrząc, jak nie­
ufnym wzrokiem obrzuciła kanapę, nim siad i a, 
wysoko podbierając szeleszczące spódnice. R a ­
dosnym spojrzeniem biegł za jej wyciągniętym 
ku toaletce palcem.

—  Pan sonie kwiaty kupuje?
—  Kwiaty?
Ze zdumieniom zobaczył parę ponsowych 

róż w szklanym wazonie. A  to co? I zaraz 
się domyślił: „To Erna! Nikt inny. tylko Zrna. 
Waryatka!* —  Ogromne szczęście wzmogło 
i-o jeszcze od tego pochlebstwa losu.

—  Ech, nic... T o  tak tylko... dostałem...
—  Un souvenir?
—  Nie, nie., bynajmniej...
Zapomniał o kwiatach natychmiast, po

mala-sku zachwycony miękkim czarem jej sub­
telnej urooy na tle ordynarnej, małomieszczań- 
skie kanapy. Jaka ona ładna, ach, jaka ładna! 
Namalować ją tak na tej kanapie, z remi ra­
mionami opuszczonego dziecka, z dziewiczą, lek­
ko pod jedwabiem falującą piersią, z silną li­
nią ud, nieoczekiwanie, gdzieś u spodu sukni, 
wśróc. zamętu różnobarwnych, jak motyle skrzy­
dła, materyi, zakończoną maleńkiemi stopami, 
niby wyicwintnym żartem! —  I to nie! Po co 
malować? Uoiescić tylko, ukochać całą, z temi 
mądreml oczyma, co patrzą nań znowu równie 
ironicznie, jak wówczas, pierwszy raz na ulicy.

A  ona rozpieściła się pod tym. wzrokiem.

(D. r. n.):
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prowadzić do rozwiązania izbj; liga cel swój 
osiągnęła i oświadczyła, że nadal ao spraw po­
litycznych mieszać się nie będzie, zastrzegając 
■obie jeszcze kontrolę nad nowymi wyborami.
Dezorganizacja armii stała się faktem doko­
nanym.

Oprócz politykomanii przyczyniło się tak­
że rozszerzenie obowiązku powinności wojsko­
wej na chrześcijan i żydów do rozluźnienia 
węzłów karności w armii tureckiej. Do roku 
19 9 armia składała się wyłącznie z muzułma­
nów, którzy uświadamiali sobie, że służba w 
wojsŁu nadaje im naczelne stanowisko w pań­
stwie. Powołanie żywiołów niemahometaóakich 
do armii było lojrczną konsekwencyą ustawy, 
równającej wszystkie prawa i obowiązki. Turcy 
opierali się z początku przyjmowaniu chrześcijan 
i żydów do armii, ale mus eti ustąpić. Dziś, 
z powodu rozszerzenia kadrów armii, wystąpiło 
w niej na jaw  jedno poważnej natury niedo­
maganie: niejednolitość języka. W  tureckiej 
armii jest oczywiście język turecki językiem 
urzędowym. Tymczasem grecy i bułgarzy ro­
zumieją mało po turecku, a większość icb na­
wet nic wcsle, z drugiej zaś strony oficerowie 
nie znają języka bułgarskiego i greckiego. Żoł­
nierz nie rozumie swego oficera i odwrotnie; 
stąd przychodzi często do doraźnych konfliktów, 
przytem zaś komer.cla |n’e przedstawia dostate­
cznej gwarancyi. Rząd turecki zaniedbał, przed 
rozszerzeniem armii, postarać się o dostateczną 
ilość znających inne jeżyki oficerów i podofi­
cerów. Okoliczność nabrała wagi tem większej 
w obecnej sytuacyi, gdy Turcya stanęła w obli­
czu wojny, którą prowadzić musiała z wytęże­
niem wszystkich sil i etię  energii.

Obszary zajęte.
Dotychczasjwe zdobycze oręża sprzymie­

rzonych pań cw bałkańskich obejmują obszerne 
terytojya, częściowo już zajęte przez zwycięz­
ców. W  ręku srrbów i czarnogorców znajdu 
je s'ę cały wilajet Kossowo, złożony z a&ndża- 
ków: Plewje, Nowybazar, Skoplje i lpek. Te 
rytoryuTi powyższe (włączniez Nowybazar) z a j­
muje powierzchnię 33,000 kilometrów kwadra­
towych i zamieszkałe jest przez 1,200,000 mie­
szkańców. Saniżak nowobazars^i, stanowiący 
część wilajetu kossowskiego, obejmuje 7 400 
kil. ka adratowych i liczy 150,000 mieszkańców.
•Serbowie 1 błądzili sanażak prisztiński i Sko- 
J lje w c ilości, nadto większą cześć sandżaku 
Nowy bazar w łącznej przestizeni 25.000 kilom, 
kwadr., co stanowi tirytoryum wieksze, niż po 
łoi a doiychczasowcgo królestwa Serbii (49,000 
kim. kwa Ir).

Czarnogóra obsadziła sandżak Ple wije, 
południową część sandżaku Nov;bazar, część 
sandżaku lpek. nadto cząstkę wilajetu Skutari, 
razem około 6,000 kim. k w a d ra t, co stanowi 
ogółem dwie trzecie ODSzaiu królestw a Czarno­
góry

Grecya, której zwycięski pochód, jak do- J czasie jakiegoś spotkania z serbskimi żołnierza 
noszą ostatnie telegramy, kieruje się na S d o - 1 mi— wystrzelił do nieb.
niki, obsadziła już znaezn: przestrzenie w po-1 Sofia (AT). Przybył tu aDgielaki oddział
iuduiowej Macedonii z Miastami: Ełissona, Ser- j sanitarny, składający się z 38 ludzi, 
lidze i Kozani. I BiałoflfÓd (AP). Oocy agenci wojskowi

S osunkowu najmniejszy obszar przypadł ] zostali dopuszczeni do sztabu armii działającej 
doląd w udziale Bułgaryi; ogółem zajęła ona Przywieziono tu 78 oficerów, wziętych
około 8,oco do 10.000 kim, kwadr. Tracyi, na I do niewoli, 48 podoficerów, 578 żi łaierzy, 21
Wschód i południe rd Adryaaopola, który do-1 oficerów rannych i 250 rannych żołnierzy,
fąd utrzymuje się w ręku turków. Dotychcza-j Krążą pogłoski, iż ż iłiie rze  tureccy zabili
sowe zdobycze sprzymi rzonych państw baJkań-j Razi na baszę.
•kich obejmują około 6:1,000 do 70,000 kiłome

mówcy podkreślają, iż Austrya powinna prze 
strzegsć swych interesów ekonomicznych na 
Bałkanach. Słoweniec Koroszck wskazuje na 
lojalnośś słowian południowych względem mo­
narchii austryackiej, która dlatego właśnie po­
winna stać się dla nich śri d iwiskiem kultural- 
nem i politycznem.

Czech Massarik mówi, iż w stosunlu do 
Serbii nie należy uprawiać politykę, opartą na 
zemście, ani też na przychylności, ale politykę 
zdrowego egoizmu Hasłem powinna być nie 
wojna, lecz konkurencja tkonomiczna. Prawi­
cowiec Klam, członek Izby wyższej, znaj­
duje, że Austrya powinna stanowczo zachować 
obecne najwyższe stanowisko ekonomiczne, a 
w przyszłości powinna starać się o zabezpie­
czenie tegoż przez wprowadzenie stosunków 
pełnych zaufania Mówca poleca Austryi, ażeby 
ściślej zbliżył* się do Rosyi, mcz« gólniej w spra­
wach bałkańskich.

Czech Udżal, agraryurz, postawił wnio­
sek, iż interesy Austryi na Bałkanach polegają 
na zachowaniu zupełnej neutralności.

Blałoytód (AP). Z  powodu roszczeń A u ­
stryi w sferze interesów ekonomicznych na B ał­
kanach, „Samouprawa* pisze, co następuje: 
„ Austro-Węgry, jako blizcy sąsiedzi państw 
bałkańskich, mają naturalnie prawo do utrzy­
mania z niemi jaknajściślejszych stosunków han­
dlowych. Prawo to zawarunkowane jesc zawar­
ciem racyonalDych umów hardlowycb, na któ­
re Serbia zawsze się chętnie zgodzi. Austro- 
W ęgry nie mogą żądać cd państw bałkańskich 
szczególnego zabezpieczenia ich interesów eko­
nomicznych W  życiu codzieDnem zabezpiecze­
nia podobne nie istnieją pomiędzy państwami 
kulturalnemi i szmodzielnemi.

Berlin (AP). Austro-W ęgry odpowiedzia­
ły odmownie na propozycyę Poincare’go doty­
czącą formuły o neutraliości. B:rchtold i San 
GiLHiano postanowili w Pizie, iż za podstawę 
wzajemnej pol/tyki austro-wfoskiej na B&lka 
nach uw~iać będą nietykalność i nierozerwal 
ność Albanii. W obec tego Austro-W ęgry i 
Włochy sprzeciwiają się żądaniom Serbii w 
kwestyi uzyskania portu na morzu A Jryatjc- 
kiem. Austro-W ęgry radzą Serbii nie docierać 
dalej, jak do Prilepu. Niemcy jako^nie zainte- 
rerowane w tej sprawie, starają s'ę pogodzić 
trójprzymierze z trójporozumieniem, twierdząc, 
że niema powodów, dla których to iądanie 
Serbii nie miałoby być spełnione.

Panuje tu przypuszczenie, ze zadanie to 
zostanie rozwiązane w ten sposób, ii  Serbia 
przeprowadzi drogę do morza Egejskiego, prze 
ciwko czemu Austrya n.e będzie prawdopodub 
nie oponować. Są to prawdopodobnie rezultaty 
narad San Giuliano w Berlinie.

Różnd.
Białeg o ! iA?) Donoszą ze źródeł wiaro- 

godDycb, 2e konsul r.ustryacki w Prizrenie w

'rów kwadratów] cn 
Półtora miliona.

z ludnością przenoszącą

Telegramy dzienne.

ćsmĘ^sisscmm -inems «

Z prasy rosyjskiej.
,R iecz“ podaje „list do redakcyi* podpi 

■.any przez niejakiego j.Bołgarina*, w którym 
[ obok otueby i wiary w przyszłość przebija

Rosya i Austrya,
Prof. Fogodin w gazecie „Utro Rossii* 

komentuje zwrot, jaki się. dał zauważyć w o- 
statnich dniach w prasie austryackiej w sto­
sunku do Rosyi. Konstatując fakt prof. Pogodin 
p:sze;

„Austrya zrzeka się swojego’ tradycyjne­
go stosunku do półwyspu Bałkańskiego, zmienia 
swój punkt widzenia na Serbię i stawia sobie 
nowe cele w swej polityce bałkańskiej. Na 
czem polegają te zadania i co spowodowało 
zmianę? Odpowiadając na to ostatnie zagadnie­
nie, należy podkreślić dwa najważniejsze czyn­
niki, jakkolwiek ich jest niewątpliwie znacznie 
więcej Austrya rozbiegła się w swych dążno­
ściach z Niemcami wówczas, gdy była ona
przejęta nastrojami słowiańskimi w daleko
większym stopniu niż można było się tego spo­
dziewać. Niemcy rzuciły całej slowiańszczyźaie 
w twarz swoją pogardę, zabrawszy się w ta­
kiej właśaie chwili do wywłaszczana ziem pol­
skich w Poznrńskiem.

Rezolucja w tej sprawie austryackiego 
Kola Polskiego wywołała sensacyę w Wiedniu. 
Niemcy wykazały zarazem zupeltią obojętność
w stosunku do zabo-czycb zakusów Austryi na
półwyspie Bałkańskim i przynajmniej w sta- 
dyum pierwiaętkowem^-nie udzieliły im po­
parcia.

Gorące wystąpienia czechów, słoweńców 
i chorwatów na rzecz słowiańszczyzny połu- 
dniowej z jednej strony, a absenteizm Niemiec 
z drugiej -zaw i żyły bardzo na szali, i Austrya 
musiała się poważnie zastanowić nad tem, czy 
warto i czy uda się wmieszać do wojny bał­
kańskiej, urażając słowian I o ile się zdaje roz­
strzygnęła te kwestyę negatywnie. Drugim zaś 
czynnikiem, który wywarł wielki wpływ na au- 
stryacltą wytyczną postępowania Dyło zdumie­
wające całą starą, cl łodną i obojętną Europę 
męstwo tych prawdziwie na-odowych małych 
państewrk bałkańskich.

Odwieczne u zacia goryczy i wstrętu po­
nieśli na bagnetach na pola Tracyi ci bojo­
wnicy słowiańszczyzny.

„Pólkultura", jak pogardliwie nazywali 
niemcy cy wilizacyę ałowiańską, okalała się zdol­
na do takiej wysoce kulturalnej koncentracyi 
s ł, do takiego zaparcia się w ituię idei, do im 
kirj świadomej jedności i pogodzenia różni­
cy zdań, że mini owoli przestraszyła f s :ę i 
Austrya. S owianie potraf.li atanać w swej 
obronie w jednym wypadku, potiafią i w 
drugim: przekonanie to było oczywiście
niezbyt przyj mnem dla tych, kto chciał 
rozgromić Białogród z armat Zemlina. Niewą 
tpliwie, z tej wojny Austrya potrzfi wysnuć 
dla siebie pożyteczna lekcyę.

Czy ; potrafi wyciągnąć ją Rosya? A  
wszak teraz właśnie postawione są na ostrzu 
noża zagadnienia, kto zjednoczy koło siebie 
słowiańszczyznę, kto pociągnie ją ku sobie, 
kto przygotuje przyszłą jedność polityczną sło­
wian, Wiedeń, czy Petersburg?

Prasa austryacka pisze o „wspaniałych 
krokach dyplomatycznych* dyplomacyi rosyj­
skiej To bardzo źle. Niema nic gorszego, jak 
pochwała w rogi, powiedziana dlatego, aby 
uś--:ć jego czujność, a dyplomacyi rosyjskiej 
oczywiście i usypiać me warto: jest ona tak 
zadowolona z s!etie.

zgotowanych przez organizatorów zabawy, za­
sługują na wzmiankę: polcnez na wrotkach i
wyścigi amatorskie, za które będą rozdawane 
wartościowe nagrody.

Orkiestra wojskowa ped batutą braci Ro- 
gowojów wykona najnowsze melodye bitżąccgo 
sezonu.

Rolę gospodyń łaskawie przyjąć na siebie 
raczyły panie: Chojecka, Chorze w ska, Cicbockr, 
Dąbrowska, Dobrowolska, Głębocka, Gołąbko­
wa, Lasocka, Ligońta, Krynicka, Kozakiewi­
czów*, Millerowa, Mtoszewska, Mszczono w ska, 
Neymanowa, Orłowska, Szamotowa, Rozenber- 
gowa, Wilińska, W ysocka, Zwolińska oraz 
panny: Brzozowska, Górecse, Gawińska, Izma- 
ilska, Jaszczewska, Kozakowska, Kościuszko, 
Ko.rbutt, Kozłowska, Lasocka, Łozińska, Licnzen 
bardów na, Mezer, Ołtarzewska, Przeździecka, 
Parysiewiczówna, Ryb, Rawska, Sławiński., 
Stępkowska, Więckowska, Zadorówna.

Z  góry przewidzieć można powodzenie 
tej zabawy, która prócz miłej rozrywki dla jej 
uczestników, zapewni wielu niezamożnym poli­
technikom polakom możność opłacenia wpi­
sów.

Bilety w cenie: stolik 5 ib., wejście 1 rb. 
10 k o p , dla uczniów 50 kop. nabywać można 
w księgarni p. Idzikowskiego i na Skating- 
Ringu.

—  Z uniwersytetu. W ydział lekarski uni­
wersytetu kijowskiego w roku bież. ukończyli 
cu m  e x i m i a  l a u d e  następujący lekarze po­
lscy: pp. M Jasiński K Rusz zycki i R. Stan 
kiewicz, a także p. Zonnenberg, słuchacz uni­
wersytetu paryskiego.

—  Zamiecie Śnieżne Wczoraj zarząd ko­
lei Pol.-Zachodnich otrzymał szereg wiado­
mości telegraficznych o zamieciach śnieżnych 
na niektórych liniach.

Z  Kryżopola donoszą, że onegdaj o g. 
7 ej wieczorem przy mroźaym wietrze północ­
no-wschodnich zaczął padać śnieg.

Wskutek w;atru w nocy powstała zamieć, 
która ogarnęła linię kolejową Wapniarka —  
Birzuła— Bielce. Największą zamieć obserwowa­
no w okolicach Birzuly, gdzie na torze kole­
jowym w niektórych miejscach potworzyły się 
zaspy śaieżae.

Z t  st. Rohożeny donoszą, że pociąg to­
warowy Nr. 916, ślizgając się na zlodowaciałych, 
szynach rozerwał się. Musiano wysłać specjal­
ną lokomotywę by sprowadzić na stacyę pozo­
stałe na torze kolejowym wagony.

V7zdluż toru kolejowego gdzie się sroź.y 
zamieć rozstawiono śniegowe tarcze ochronne 
i wysłano pociągi pomocnicze dla oczyszcze­
nia toru.

— Rozkaz naczelnika kraju. P. naczel­
nik kraju w rozkazie do policyi wyjaśnił, że 
żydom poddanym zagranicznym przysługuje 
prawo zamieszkiwania we wszystkich cyr 
kulach.

— Z Izby eksportowej. W  środę d 31 
b. m. odbędzie się posiedzenie członków kijów 
skiej izby eksportowej, na którem będzie od 
czytany referat S Ostapenko o otwarciu gra 
nicy niemieckiej dla eksportu mięsa rosyjskie 
go. W  swym referacie prelegent poruszy na 
stępujące sprawy: a) hodowla bydła i handel
bydłem w Rosyi i w kraju Pc ł.-ZacDodnim
b) zmiany cen mięsa na rynku rosyjskim
c) eksport i import mięsa; d) znaczenie otwai 
cia granicy niemieckiej dla eksportu mięsa rc 
syjtkiego.

Op-ócz tego na porządek dzienny posic, Rosya ma przed sobą określone zadanie:, , . , ,  . , . -
w decydując :j chwili, Hedy będą obliczone rezul- dzema u d o w e g o  wniesione zostały następu 
tąty iwycięstw państw bałkański, k  nad u s i ln ą .  * ce aP.rawy :. p ewentualnym eksporme cukr, 

c ostateczności przeżytą Turcyą, powinn. ona r0,8? ^ . 0 d°  J»P0QU 1 °  d a rn in o * .1 f  ura 
poprze! swoich pobratymców Słowiańskich, po- P ^ y PH.-Zachoaiam oddm le

[winna ona wys'ąpić z energiezrem żądaniem' L*yJs^ eJ ^  f_ e ' snoi owej.
odok otucny 1 w iary  w przyszłość przebija I ~ ■ 0 "■*------ I —  Skaraa DUIK NaZifllOW I. W vdolelo-
niepokój i pea ien strach przed Europą, która I j^ o

wysiłku balkań- j sifi na pTrp„ a liiK U tóre stacye kolei Pol-Zachodnich celem doko-k r r i
Operacye wojenne.

Blałoaród (AP). W  dalszym ciągu kursują jmoże zniweczyć plon kiwi 1 wya«Ku u iu » n -i • i..w v> : - ‘ 1' r  r  , .
pogłoski o wzięciu Monastyru i w s> ą p ie n u sk i^  ludów. którem , p rzed ew szys^ ie! prawo i° o K w i ą S I nMli.a Ttf ń . ^ “ ejaaych przy szkołach kolejo
Przed^eeo oddziału armn serbskiej do balem.:. J .Armia bułgarska, zająwszy przednie ?pozy-1 opiekowania sie słowianami * łw ych rot ucieszuych pułkownik Nazimow zwró

Ateny (AP). Grecy zajęli większą część jcye Lflte-Burgas i Wizę, znaj'duje s ę obrenie n a1
W r Penela-Pipadia. Lofo Taniny. I odległości dwóch przemarszów od linii Czorłu Sa

Dinłnn.AW / I p i n  I raj, wkrótce staną pod (larogrodem. Turcy nie są
BlalOjrÓd (AP). D yw izya gen al aszi- w sianie powstrzymtć ipnehodu bułgarskiej armii, 

ai 2X-go psźoziernika przeszła przez Km sten- szybkiego, jak potok ‘rórskicj lav/iuy. Macedonia 
otl w atronę A dryanopola na pcm oc bu łgarom .lw  ręku sojuszników. KonStsntynoooi zdaje się zro 

Kolenia (Wł.). Korespondent specyalny zunu»ł całą grozę położenia. Tam powołano do

jg fc iję  - mm! * równej kwatery ^  **
«°Kćrskiej utrzymuje, ti Skutari padnie tylko I „W zrok konającej Turcy i zwrócił się ku! 

wygłodzeniu. Zdobycie miasta sztur I Europie, 
przedstawia niesłycb aną trudność. | godzina.

■ych rot ucieszuych pułkownik 
cii «ię do micittra komuaikacyi ze skąrgą na 
niewłaściwe traktowanie go przez urzędniLów 
kolejowych. Agenci kolejowi, donosił Nazi- 
mow, traktują go niechętnie bez należytego 
szacunku, nie udzielają mu niezbędnych infor- 
macyi i t. d. Pułkownik Naznoow podczas 

. , przejazdów nie korzystał nawet z oscbnvcb
}  k OŻOny m sjątek pol8kl W  swoim |przedzia)ow w wagonach i niezbędnych wygóc

czasie podawaliśmy wiadomość o tem, że na I p0cjczas podróży
majątek Stydynie, 4 500 dz. ziemi, położonej j W obec teg0 millister komunikacyi polecił

r R 9 V S I 0 T 9 B A L U .

( i  z>Um  t ** Moruponfrntón).

Interwencya mocarstw i b e r liń S d S o ^ tttu 1?*80^  powtórzeniai878 r0kub „ p.®r;_rowi^ s,ld“ ' Mikołaja h rg je  | telegraficŁnie ^ 1 ^  koIei p oł..Z ąC&od

P°Wiedź nadeszła od rządu rosyjskiego. Z powoau drożyzny drzewa.t .  ——   .   j  j ---- '-o—* ------ a HłkJSkiy I UśWUj jauiiuifliiłj ‘ J vu a.i 1 r> - , , - - , , l — f »*» »»uw uium /oh j  uiawisu*
MWana ji st również zasadmoza zgoda Austrc • |jów, domaga się kompensacyl, któraby Im wróciła I u ro gą  .szybkiego zwrotu zadatku w wy-1 j Fedoruk, któremu zarząd miejski powierzył

zastrzeżeniem iż. wa | sokl żywotne i siły stracone w czfcs'e wojny. Spo I ■oko#-"' —  ------- J- —
interwencji zostaną sformułowane | ' i ^ s n e ^  I I  n> l’0^ e o y  zarządu, zawiadomi! prezy

Koncontracye morskie.

P°rtu w Smyrnie.
Agencya Havasa donoai:. , ,

nArzy  okręty fiancu, kie zawinęły ao Syryi, g d r i e ^  l * ł9 r°°CzkV..: 1 J j j  > n I picmaCh, wysiłkach, r.fiarach, po morzu
*JJł nowych m strukcyi. _ i lanej, na Bsłkanaeh powinien się ustalić

,J Wiedeń (Wł.). „N, Fr. Presse* dowiaduje | naszego poniżenia.

„Nowoje Wremia* twierdzi, że w Au-

* kól dyplomatycznych, że wysłanie okrętów,
°jennych angielskich na morze Śródziem nejnIu 
* ogromne znaczenie. Zarządzenie angielskie 

Ij * przedewszystkiem na celu powstrzymać I stryi od szrregu lat przygotowywało się pow 
Karów od marszu na Konstantynopol, względ- i stania polskie. W ówczas dopiero zdaniem ga- 

przestrzedz bulgarów, że gdyby ich wojska sety, nastąpił [i zwrot w polityce Austryi gdy 
t *^piiy do Konstantynopola, to mogą i zapragnęła zbliżenia z Rosyą wobec poiażek 

łylko czas bardzo kiótki pozostać i muszą I Turcyi. Rezultatem tego zwrotu mają być we 
Ąn -tCe sto^c<ł Turcyi europejskiej opróżnić. I dług twierdzenia „Now. W r.‘  znane naszym, 
jj- 8*ia zawsze, gdy Konstantynopolowi groziło I czytelnikom uchwały Koła Polskiego, które o- 
Str tzpieczeńbiwo, występowsła czynnie z prze I strzegają naród polski przed agitacyą rewolu- 
^.°Ką i obecnie to czyn.. Zresztą panuje w jcy in ą.

Przekonanie, że jeżeli Anglicy w yszląl Na zakończenie tych wywodów gazeta 
°kręty przed Dardanele, to i okręty ro ■ I pisze:

Ogj *a m ogły pokazać się w B jsforze. I „Tanim kosztem, a mianowicie za Cenę mar.i-1 
Ząj,  . J? ogólnie, że R osya  postawi żądan.e| festacyi Kola Polskiego Austrya pragnie dowieść 
> e*ieni* traktatu o c tśninę Dardauelską. I Rosyi swej bezinteresownej przyjaźni dla tego, aby 

dotąd nie jest jarne, jak  dalece A nglia  P6źai*j pr’ V licytowaniu półwyspu Bałkańskiego 
„J5 Poiunio «  r , . t „ .  I otr*jpnsc_od Rosyi duże wynagrodzenie t. j. po |

Bałkańskim domaga się ustalenia i jasnego okreś |*aM-0żonv m aiatek n olski' uratować S u w n ic  I j ’ T  • L  ”  1 ’  -------  r — ł
lenia stosunków prawnych. Wszystko to ułoży się I ® , ^ . Po lstlL uratować, -b-ydyme jd eI1ta miasta, iż przyczyną ustawicznego prze-

| satao przez się, jeśli nie wtargnie się w te ^sprawy obaiczone Cługiem bankow ym  w sumie I pJacania za  drzewo iest zbyt późne zakupowa-
zna- 
zw,

„Bijre godzina ostatnia! i Iewn< go deszczu, który 19 b. m. padał w cią-T-ig w sierpniu i wrześniu —  30 rb., obe-
„Trzeba nam pilnie śledzić bieg w ypadków ,|gu ca'cgo dr. a, Desna w nocy na dzień 2 o lcaie zaś za taki sam są2eń zarząd m je-k ’ p}łCi 
mirac ao«,łZr»n.9 ,n-,r. rot.. Po tylu cier-j b. m około Trubczcw skoj przystani o czyściiaK I rb ęc kop_

pękófbei ?i<! od Kr>‘ pły n ĉa kra zerwała i uniosła kil- P , Fedoruk stawia wniosek, aby drzewo
ka pi zerzucrnych przez Desną mostów, które na potrzeby zarządu miejskiego zakupowywać 

Lepiej zginąć w  walce, niż w  pohańbię-1 służyły dla komunikacyi miejscowym w łością-1
nom.

na wiosnę w porcie; wówczas można będzie 
zaoszczędzić przeszło 10 tys ib  Najlepiej zaś 
byłoby ńsbywać drzewo z pierwszych rąk 

I miejscach, skąd wysyłają je do Kijowa.
W y.itaw s kijowska- Wczoraj ped 

Iprzewcdactwem  bi. A  Tyszkiewicza oodbyło 
się posiedzenie specjalnej komisyi w celu o- 
pracowania warunków porozumienia pomiędzy 

I komitetem wystawy a towarzystwem oświetlenia 
I elektrycznego w kwestyi oświetlenia przyazłej 

wystawy. O kazali się, iż towarzystwo elektry 
I ~zności może dostarczyć prądu dla oświetlenia 
I placu wystawy i pawilonów i potrzeb technicz­
nych po 5 kop za kii watt —  godzinę dla ce 
lów technicznych i po 10 kop. dla oświetle.iia 

] pod warunkiem jednak, iż urządzenie całej in­
stalacji na wystawie należeć będzie do komi­
tetu.

Ostatni uznał tę propozycyę za niedogod- 
Iną dla aiebie i postanowił opracowsć nowe 
| warunki z tem, aby urządzeniem instalacyi za 
jęło się srmo T c  warzystwo elektryczność1.

*  *iS  Cr: .r f ea* ' — 1pr^ P usz<3 B^> z e | _ „Nie mogę ręczyć i i  dyplomacyą fj-oSyjską I  " J '~ m V 17 v /  ^  T “ TI —  Onegdaj pod pra es.odnictwem inż. K.
tureckiej latmeje między Roayą a i przekon-ny jednak j-stem, rc społeczeństwo rosyj-1 urz<‘ lcy  "Oenrany 1 policyi dokonali rewizyi I Kaniewca odbyło się posiedzenie wystawowej

tąLj  ̂ 0 wiele większe przeciwieństwo, aniżi Ii | skie nieda się os. uk»ć i ńie będzie widziało bezin-1 lokalu Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego-1 sekcyi elektrotechnicznej. Opracowano program
y mocarstwami trój przymierza * trójpo-1 P ± '° d - | o  godz. 9 ej rano rewizyi poddano lokal I *ekcyi i uchwalono zwrócić się z odpowiednią

wał .^5 ' Możliwe, że równocześnie nastą-1 płrCie wówczas, gdy Austrya zapragnie dla riebiel 
j j  ,ZQleJ« y krok ze strony zsnglr w sprawie komp-nsaty za przyjazną nei

u* Mówią bowiem o aneksy i Egiptu J raźniejszej wojny bałkańskiej oraz za wstrzymanie |

K R O N I K A
(  « i • • ł  1 1 1  r k

>ii 27 9 Szbiny P, M.
Ju ■ 28 (to) Szymona i Tadeusz*.

W ct*ś- I ta ir .  •  gnśa 7 05
Kaekoii iłen ti • z 4 ■» 23 
W»|afcf ł i i t  9 * 18

W s n y
9 l is to p a d a  n . a l.

Rokd 1794. Armia Suworowa zdobywa

ią( ^  kołach dyplomatycznych 
• rm*cye „N. Fr. Pressc*

kończy sw e I P°fsków rosyjskich od row ego powstania, do któ- 
 ̂ I rego oni rzekomo się przygotowują,przypuszczają, że Rewlzyo. Wczoraj o godz. 6-ej rano

. I teresowności 1 czułej przyj: żai tam, gdzie w istocie].-. . 
i jest tylko liczenie na Cudzą naiwność. Polacy z j  Koaz- 9  ej 
j Królestwa Polskitgo nie tylko są bez porównania j . O gniw a*, Nil

a  I L a  l i . A  W 1 P A n . .  - -   :  —:  ̂  1 1 A A  1 -  O  X  . . .  _  . . K i . .  .  . . L I  a L  I

f°2u«i'enia.u  ' . I ..roiestwa r o is s ifg 3 nie tyiao są u
*6*^ I "UStiintyilOpOl (W 1). - głoszono irade, j bogatsi, lecz i rozumniejsi od polaków au&tryackich
kh»i ^ fe  n* przejazd przez cieśniny jednego I i dlatego nie dadzą się złowić na te wędki,' które
* ^ 0^ aika pancernego każdego z m ocarstw, I n? nicb zsst*w ifjd zę strony granicy austryackiej i

Antkiem Wioch.

ino rtw izyi 
Nic podejrzanego podczas 

wizyi nie wykryto.

poddano lokal I
obu re- *odrzwą

Stanowisko Austryi.
*1%  ̂ ^ ^ jp e s i t  (AP). W  komisyi do 

" zńjch  delegacyi austryackiej

nie urządi ą powstania na uciechę swego odw iecz-f, 
nego i nieprzejednanego wroga zakonu teutoń-] ioZoao Plecz^cle

— Wielka zabawa sportewd. Dziś na 
„Skating Bingu* odbędzie się „W ielka zabawa

skiego.
„Jeśli Austrya szuka istotnie zbliżenia z Ro- 

aorairiSy^' 10 niech nie obraża żywego uczucia narodowe-1 . . . . .  . - . . .
go ru»yan i rozpocznie od tego, że |z»orzesUnie ] ®i,ort?wa ,  z ud~la,eni za ,neJ tvupy wrotmkó* 

izysc I oburzającego prześladowania Rosyan w G*licyi“, — VI7  -------  ,! u — •’wszysc

do f,rm elektrotechnicznych. Jedno 
czcśaie postanowiono prosić komitet wystawy 
j zawiadomienie sekcyi o każdym wjpadku, w 

Na szafy z książkami w obu lokalach na-1 którym stosowana będzie na wystawie energia
elektryczna.

—  U miasto wenie ośw ietlenia e lektrycz­
nego. Z  powodu propozycyi kijowskiego T o ­
warzystwa oświetlenia elektrycznego w sprawie 
zwołania narady prawników miejskich i przed­

stawicieli Towarzystwa dla rozpatrzenia przy­
czyn różnicy zdań między miastem a T ow arzy­
stwem w kwestyi obliczenia procentów 'o d  do­
chodów przedsiębiorstwa elektrycznego na ko­
rzyść miasta, prezydent miasta zaproponował, 
ze swej strony Towarzystwu zakomunikowanie 
mu opinii Towarzystwa w tej kwestyi na piś. 
mie, aby prawnicy miejscy mo^li się z nią 
zapoznać przed wspomi larą naradą.

— Ziemstwo a Chłodnictwo Charkówsk’e 
Towarzystwo rolnicze zwróciło się do kijow­
skiego gubernaialnego zaurządu zlem kiego z pre ś- 
bą o wniesienie pod obrady najbliższego zgro­
madzenia ziemskiego kwestyi współdziałania 
ziemstwa w rozwoju chłodnictwa, finansowania 
odnośnych przedsiębiorstw, urządzania własnych 
cbłodni-składów i pop:erania działalności koope­
racyjnej w tyn kierunku.

—  Podziękowanie. Prezydent miasta w y­
stosował do wszystkich prezesów i wicep*eze- 
sów cyrkułowych komisyi wyborczych pcdTię- 
kowanic za ich pracę podczas wyborow do 
Dumy Państwowej.

—  Nowe rejentury. W czorcj w kijow­
skim sądzie okręgowym cdbyły sic egzsmi ;y 
na posady rejentów. J^k słyszeliśmy, now i- 
utworzone rejentury w Kijowie objąć mają: b. 
członek Kijowskiej izby sądowej J. Pasziiewicz, 
wiceprezes kijowskiego sąau okręgowego W. 
Tarnowskij i członkowie tegoż sądu M. P»d- 
czenko i G. Ostrowski.

—  „Jour-fixe*. Dziś w klubie stowarzy­
szenia „Bezpłatnej pomocy lekarskiej dla piei- 
siowo chorych* (Meryngowska 8) odbędzie *ię 
pierwszy, inauguracyjny jour-fixe dla człon­
ków stowarrTszenia, icb roazin i gości, z udzia­
łem pp artystek i artystów. Poc2ą'ek o goaz.

wiecz.
—  Przyjazd delegatów. W  celu wyiaś- 

nienia rezultatów działalność głównego zarządu 
rolnictwa i urządzeń romych w dziedzinie w iej­
skiego budownictwa ogniot-walego i opracow a­
nia planu dalszej działalności w tej dziedzinie 
rządu i ziemstwa, departament dóbr państwa 
delegował do gubernii kijowskiej wicedyrektora 
departamentu Szylkina, prefisora petersburskie­
go '"Stytucu technologicznego Sokołowa i urzęd­
nika dc szczególnych zleceń głównego zarządu 
rolnictwa i urządzeń roLtych Afanasienkę.

—  Zgromadzenia ziemskie. Dziś o godz. 
2-ej w sali Domu szlacheckiego otwarte zosta­
nie nadzwyczajni: zgromedzeni; ziemskie guber­
nii kijowskiej. Przewodniczyć będzie guber- 
nialny marszałek szlachty koniuszy T. B zak. 
Porządek zgromadzenia obejmuj: 32 sprawy,
miedzy inne mi podniesienia funuusiów na bu­
dowę dróg, budowy gmrehów dla muzeum 
ziemsiuego, drukarni i domu dla urzędników, 
zmiany taryfy ubezpieczeniowe; d is  niektórych 
miejscowości gub. kijowskiej, laboratoryów hy- 
giemczno-sanitarnycb, warunków dlagorermino- 
srych pożyczek z kapitału ubezpieczeniowego; 
udzielenia pomocy materyalnej słowianom w al­
czącym na Biizkim Wschodzie: uregulowania 
wzajemnych stosunków między ziemstwem i za- 
rząoem kolei Połuuniowo-Zachodnich w sprawie 
budowy ziemskich sieci telefonicznych i t. d.

Projekt przyłączenia do m. Kijowa D 
mijowki, Zabajkowia z górą Bajkową i Świa* 
toszyna został usunięty z porządku dzienngo 
do czisu rozpatrzenia go przez powiatowe zgro­
madzenie ziems.de.

— Z kijowskiego Instytutu handlowego. 
Rada profesorów kijowskiego instytutu handlo­
wego odmówiła wydania zapomóg studentom 
i rzeczywistym słuchaczom dziewiątego i wyż­
szych semestrów.

Rozwaienie kwestyi wydawania zapomóg 
wolnym słuchaczom instytutu handlowego, któ- 
rzy ukończyli szkoły sztuk pięknych i semina- 
rya nauczycielskie, oraz wolnym słuchaczkom, 
które ukończyły gim nazja żeńskie, cdiorono do 
dnia 15 listopada. W  każdym jednak razie 
zapomogi te będą wydawane tylko tym oao- 
bom, które zdały wszystkie egzaminy i a aty- 
czaiu r. 1913 przystąpią do egzaminów pań­
stwowych.

OnegJaj w instytucie rozeszła się pogłos­
ka, iż minisf;rstP o przemysłu i handlu nie za­
twierdziło spisów osób wyznania mojżeszowego 
zaliczonych w poczet rzeczywiatych studentów. 
Urzędowego potwierdzenia tej pogłoski dotych­
czas niema.

—  Jaszcze Jeden protest Wyżsi urzęd­
nicy służby materyałnej zarządu kolei Poł.-Za- 
chodniei zbierają wśród urzędników podpisy 
pod protestem przeciwko rzekomym pogwałce­
niom prawa podczas wyborów posłów do Du­
my od miasta Kijowa, skutkiem czego upadł 
kandydat połączonej prawicy Sawenko.

—  Pomoc Słowianom. Główny zarząd 
„Czerwonego Krzyża* w Petersburgu w ysyła 
na teatr wojny artykuły opatrunkowe dla szpi­
tala polowego. Artykuły te wydane zostaną 
przez Równe, Radziwiłłów, Reni do Bułgaryi, 
Ser Dii i Crarnoj^óry. W obec tego ministerstwo 
komuoikacyi poleciło zarządowi kolei Poł -Z a ­
chodnich przygotować na ten cel dwa wagony 
towarowe.

Roching Girls. W  Szeregu licznych atrakcyi,

—  AR ESZTO W AN IE BEZPR AW N YCH  -  
Rewizye mleszKań żydowskich, sklepów i t. ć. trw a­
ją w dalszym ciągu i w  dzień i w nocy. Daia 25 
października aresztowana znowu w  różnych dziel­
nicach miasta 19 źydć»r nic mających prawa za­
mieszkiwania w  Kijowie.

—  ZW ŁO K I. Na brzegu Dniepru w oobliżu 
przystani znaleziono zwłoki dziecka kilkudniowego 
w stanie rozkładu. Drugie zwłoki niemowleclr zna­
leziono w jamie kanalizacyjnej W sadybie Nr 30 
przy ul. Moskiewskiej.

— ZATR UCIE ALKOH OLEl*. Pogotowie 
ratunkowe wezwane zostało wczoraj do .amicszku- 
jąccgo p ,’zy ul. Kreszczatyku Nr 48 G. Nolmant. 
Lekarz Pogotowia skonstatował Ciężkie objawy za­
trucia alkoholem i odwiózł Chorego ao szpitala.

— ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. Przy ul. Zlo- 
toustowskiej w  d. Nr 19 targnęła się na swe życie 
Marya Z,

W  domu Nr 41 przy ul Aleksandrowskiej 
otruła się służącą Marya P. Lek arz Pogotowia ura­
tował życie desperatce.

W  d. Nr. >3 na górze Batyja ś.usarz Zagrij- 
duch nap.ł się kwasu aiarczanego. Poszkodowane­
mu udzielił pomocy lekarz „Pogotowia*.

W  d. Nr. 72 przy ul. Turgeniewskiej usi'o- 
‘r/ałr odebrać sobie życie iC letnia nauczycielka 
Marya S. „Pogotowie11 odwiozło desperatkę do 
szpitala robotniczego.

Wczoraj w dzień w  d. Nr. 14 przy ul. W.- 
Podwa'nej zastrzelił się ordyuans generaia Janisze­
wskiego, żołnierz Matusewicz.-

— W YBRYKI „CHULIGANÓW - Dnia 23 
października około północy na ul. W. W asylsow  
skiej niewiadomy „chuligan11 popchnął W. Petrenkę 
a następnie uderzył go laską po głowie P. puścił 
się w  pogoń za .chuliganem" wołajac stójfcowesrc 
Ponieważ jednak stójkowego nie było w pobli­
żu więc „chuliganowi" udało się umknąć, bez- 
carnie.

—  O B ŁA W A . Onegdaj wieCzoren. polieya 
otoczył* restauracyę , Zołotoj Jakor* na zjeździe 
wozniesieńskim i r.resztowała bandę złodziejską, 
która urządziła sobie tam pijatykę.

— NIESZCZĘŚLIW E W YPA D K I. Onegdaj 
w d. Nr. 18 przy ul W.-Wa«y'kowskiej miał m iej­
sce nieszczęśliwy wypadek z elSfrotechnikiem JW o-
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rosziłoweia. Wpadł od Drzez nieostrożność w otwór 
potni ;dzy windą a Eratą v'p«\viając równocześnie 
w  ruch maszynę. Winda 'uszyła i zgniotła elektro­
technik?.. Rozległy sje rozpaczliwe) krzyici a 
pomoc.

Gdy windę zatrzymano i wydobyto Woroszi 
łowa okazało się, że oprócz potłuczeń ma on zła­
many krzyż

, Poiautowie* oćw ozlo poszkodowanego do 
szpitali Aleksandrowskiego.

W  sadybie Nr. 34 p izy ul. Gogolewskiej pcd- 
C.zs zabawy w tjiikę nożną, uczeń szkoły han ilo 
w ej Wiimou, tak uderzył u-letniego Tarakoszko- 
w a, je  złamał mu nogę. Chłopca umieszczono w 
szpital i robotniczym.

■ W d. Nr. 33 przy ul. KuznlcCznej A. Dragu- 
ntfwk przewróc.ła na siebie przez n:eostr»żność bu­
telkę z kwa9em siarczany*. „ Pogotowie" odwiozło 
silnie poparzoną D. do szpitala A lek«u drowskiego.

— ZUCH W ALE RABUNKI. Dn. 25 pai- 
diternika wieczorem aoaonaae zasliły  dwa żuchwa 
łe rąbanki.

Jedm z mcii miał miejsce w  centrum mijsta 
na B iSirabce. Na przecnodzącego przez targ M. 
PesacLę rzuciło się irzeen rabusiów, zatkali au 
uita ręką aby nie mógł krzyczeć i odebrali pugila­
res z uasportem.

Dnigi rabuneK dekonany został przy ul. Ste- 
pancwekiej koło mostu kolejowego W tym wypad 
ku ci>ara napadu dwóca rztrzlmieszków padł P. ł-o 
kin. Rabusie uzbrojeni nożami wyrwali mu z rąk 
kosz z rzeczami i umknęli.

—  ZATR U CIE. Zamieszkujący w d. Nr, 3 
przy zaułku Głuboczyckim M. Berezz, po oMedzie 
> res.aura.tyi poczuł ostre oznaki i t  trucia. Lekarz 
„Pogotowia11 po udzieleniu choremu pomocy ns 
miejscu odwiózł go do szpitala robotniczego.

—  KRAD ZIEŻE KIESZONKOW E. W  ws. 
g e n e  tramwaju na rogu KreszCzatyku i Besarubki 
skraazfono portmonetsę 3 . Perkiewuta. W  portmo­
netce było 10 rb. gotówką, kwit lombardo wv Nr. 
99001 I bilet na loteryę T-Wa ochrony Kobiet Rów­
nież w  tramwaju skradziono 250 rb. W . Dobrian 
kinowi.

— DRAM AT. W  d. Nr, 5 na Zabarskim 
zauiku ro —grał się wczoraj dramat i amantycrcy 
Zamieszkiwał tutaj młody człowiek W . Wdo wie­
ko k’ ó iy  miał być w  fy n  roku powołany do wuj 
sta  Wdowienko zamierzał si- żenić ostatecznie 
jednak decyzya co do term nu uzależniona była od 
tego et y zostarie on powołany do wojska, czy też 
nie. Wuowienko miał nadzieję, te zostaice uw ol­
niony i wesele w  takim wypadku miało się odbyć, 
w  jaznłjprędszym  Czasie.

Los zdecydował jednak inaćzej. W brew prze­
widywaniom, zabrano Wdowienke do wojski co 
Spowodować musiało długą zwłokę w  mołże istwie ■ 
W yw arło to takie wrażenie na Wdowienkę, ż t  po 
pcbuęło go do kroka desperackiego i wystrzałem 
rewotweru w usta desperat odebrał sobie życie.

_— KRADZIEŻE. W  d. Nr. 15 przy ul. Pro- 
reznej skradziono kilka kołnierzy fuUzanycL z ma­
gazynu kapeluszy A. Koropuły, Złodzieje dostali 
aię do magazyn. przez okar od strony podwórza.

W  d. N r 19 przy ul, Pias&owej M. Jiszcaen 
ko-Stiepienko skradł 7 świń wartości około 300 rb. 
u E. Kunczewej.

W  sadybie Nr. 105 przy ul. Lwowskiej skra­
dziono nprzaż J Sidorowa.

W  d Nr. 80 przy ul. W.-Dorohozyckiej okri 
dziono mieszkań.e N. Kriłskiej. Złodz.eje dostali 
się do mieszkania przez otwarte okno.

W  d. Nr. 105 na Gluboczj Cy przedostała Się 
ra  strych w celu aradzR-ży bielizny M. Peńska. 
Złodziejkę zaskoczono na gorącym uczynku i are 
sztowam

W  hotelu przy klasztorze Michałowskim 
skradziono 3 złote pierścionki A  Gnanie wieżowej. 
Sprawca kradzieży N. Kowalenko ostał ujęty z je ­
dnym Je skradzionych pierścionków.

W  d. Nr. 49 t rzy ui. M.-Wasylkowskiej skra­
dziono bieliznę K. Sag acz a ze Strychu

Włościanom: P. K-awczenCs i E. Sitczkaren- 
ce, którzy rozwozili kapustę na jprzedaż skradzio­
no ich wozy,

Krauzi 'ży jednego z wozów dokonano na 
targu Trotckiib, drugiego przy ul. Buijcńskiej.

—  GIMNAZiSCl-OCHOTNICY. K iio W a  po 
li lya ujęłs dwóch gimnazistów-ochotnikdw, którzy 
przez Kijów podążali na Bałkany.

nicy; Zenon Brzeski, z Lipowiec; Samson Darewski; 
Leopold Siedlecki, 2 Miiónćwki.

Jpaluot-IIólfl, pp. Pawet Szymakowski, rgr.; 
Włodzimierz Sipicmrcher; Mikołaj Granowski, z 
Gniewania; Marya Wurhuft; Leon Frutnkin, kup.; 
Antoni Wołkowski, kupiec; Leon SzyK, kupiec; Na 
dzieją Kononowa; Aleksander Władimirów; Ody 
seuiz Stamogło, obywatel turecki; B. Głagowssi, 
kupiec; Szymon Arłazierow, kupiec; W awrzeniec 
Bruk, kup.

Grand-Hotel Imperial: pp. M.Kagan, kupiec; 
M. Giiinberg, w oj; Leon Ffsie, fabrykant; Le.n 
Bariircerg, kupiec; A. RcbinowiCz, kupiec; Grzi - 
gorz Żim-Ttnan, fabrykant; A. Alewuki, kupiec; j l  
Niemec, przemyŁic■s.iec; Józef Abel, kupiec; A. Sil 
berstein. fcupieć; S. Altiszler, kupiec; M. Mai mer, 
kupiec: M Szepciuz, kupiec; Grzegorz Malutin, 
urzędnik; I... Tartakowski, hup.

Jj4A.il ilowju: pp. Kk-menS FuCbniewsfci, ar­
tysta, z Warszawy; L-dw ik Angolcer, kupiec, W i­
ktor Gere, o fic ; Helena Mfcrkięwicr; Franciszek 
Kuriata obywatel; Wincenty KofcifMH, obywatel; 
Michał Szefa:&w, of.; N. Jeraołajew; K. Kuwaldroa, 
Eugenjusz Pikaazew, 01; Sz, CitotiraiŁ'; Emil Szwajs 
gut, fa b r , ze Rtyizczow a.

KRONIKA POLSKA.

—  Pt -leCt przeciw wywłaszczaniu. Wła­
ściciele dóbr wywłaszczonych wnieśli rekurs 
przei iw dekretowi wy*ł»vaczająci»mu. Rekurscm 
tym zajmuje się ministerstwo rolnictwa, mini­
sterstwo spraw wewnętrznych i finansów. ,Tit- 
głisene Rundschau* twiirdzi, że w najbliższym 
czas.e nastąpi orzeczenie tych ministerstw, oczy­
wiście w duchu poctinowień ko misy i kolon Iza 
cyjnej.

—  NOWO plsmO polskie w  najbliższych 
dniach w W arszawie ukaże się tygodnik saty­
ry czno-bu mory styczny .Marchołt*. W ydaw czy­
nią pisma jest p. M. Pudwińska, do grona zaś 
współpracowników należą Ner Buch i Krogulec

— W tielegacyl polskiej. ,N . Fr. Pres- 
se“ zamieszcza z kół delegatów polskich w Bu­
dapeszcie wiadomość, że we środę przed i po 
posiedzeniu komicy; spraw zagranicznych dele­
gaci polscy odbyli posiedzenie celem określenia 
stanowiska, aŁ e zająć p o m n i  w polityce za­
granicznej.

Imieniem demokratów narodowych posła* 
wił br. Skarbek wniosek, aby delegaci polscy 
zajęli "tano^isko ostre p.zeuw ko niemcom 

pov. od u wy a łaszczenia w Poznaóskiem i że 
życzy sobie, aby polacy z tego powodu złożyli 
oświadczenie przecinko sojuszowi z niemcami. 
Większość inc\ch delegatów pointach jest jed­
nak zdania, że w chwili obecnej nie można- 
złożyć takiego oświadczenia, któreby było za 
ostre i ztóreby wywołało daleko idące następ­
stwa. Dlatego też wniosek br. Skarbka ulegnie 
modyhkacyi.

-•“.w.' >.«Tż- ^
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Pogoda spodziewana: cieplej na zachodzie, 
Ciepło umiarkowane na północnym z.chodzie, nie­
znaczne mrozy w  centrum, przymrozki w  pozorna- 
łych rejonach, opady w pasie zachodnim i na wscho­
dzie.

Z SĄDÓW.
Krewki porucznik.

Wczoraj kijowski sąd wojenny rozpoznawał 
Sprawę -n-ucznika 168 Mirgoradzklego pułku pie­
choty A. Budkiewicza oskarżonego o pobicie podo­
ficera W. Kawerowa.

Dn. 17 czerwca r. b porucznik Budkiewicz 
polecił swemu ordynansowi przynieść 1 warsztatów 
pułkowych jakieś narzędzie, lecz podoficer Kawe 
row nie c!>ciał go w ydić ordm a -owi Wówczas 
porucznik Budkiewicz udał się usobtście do war 
sztatów, rzucił się na podoficera Kawerowa i k il­
kakrotnie uderzył go w twarz.

Wczoraj na. sądz‘e porucznik Budkiewicz 
p riyzrał się do winy, tlómacząc swój poalępek sil- 
nem rozdrażnieniem. Sąd skazał go na 1 miesiąc 
aresztu ca  cdwacbu.

Po

DO KIJOW A

Hotel Contine„tal: pp. Juliusz Nidrist, kupi 
A  d j.f  0 ’Ln2; E. D-ejer; Józef B»jer; \ j  gus 
Lechncr, kupie*; Michał LocbEn; Paw-.ł PałkiD, 
r st ; Andrzej A »-namów; Sarfciz Karakiezow; 
Olga Benkendorf; Alektander Zagriażikii, obywa-, 
tel, Ł Sopoć to, ia ż , z  Kamieńca.

Grand-BCtel: ppi Adam h r  Starzańskf, obv 
wateł austryacki, z n graiicy; Karol Fourćde la 
Gardę, obyw it-1 francuski; Michał Dmltrijew, 
seł Jó Dumv: Karol Rezener. ob. nitrn.

bit tel Franęois: pp. W. Beitenson, r. st.;
Antoni WłasteliCi z Kowla; Leon Godeaut, ocy 
u atcl francuski; Karolina Krukowska, z, Owruoza; 
Stanisław Kozniew ski, t W ‘ rłzawy: Aleksy Łuca- 
riew; Konstanty .ukjauowici; <Yłouzimierz M ju- 
tiaa, student; B. Macisećb. “ tudent; Stanisłrwr Pu 
f iata z Hąisyna; Anie'a Slem aŁzo, z Wiantey; 
P aw tł Christiarso-, z Równego; Alfons Deriorer, 
prowizor", Elżbieti Wilde; E lżbleu Pastuchowa, 
W iktor Zaleski, 2 Berdyczowa; W acław Bylina, 
oby w., : Malina; Włodzimierz Biełogoizki, obyw.: 

JJote' Ermitepe: pp. WŁodaimlerz K azb ie  
wicz; R ’tdolf Kawmski, z Oćesy; W iadzim :erz 
Ilenrichien; Kazimierz Skrzy w*u. z KorJęLówki; 
Teodor Kaciński, z O leiy; Mikołaj W ozdw iietii.i; 
Jan IćukuSzkin; W. Kcwftlski, inżynier, z Wrrfb 
uzyska.

Hotel JUk dy tiuka: pp. Kolornan 1 ugai ko, 
geuerał; V/. Lazarkiewicz, podpułkowuił; Kon- 
stanty 1 tybrzy' .:i, adwokat T yw atny; Dytritr Łc 
w,cai lekarz; Idarya Okclska, cbywat. au.stry>tci;i 
z Putiwla; Jan Tazdolski, o aywtte1 z Miror.dt-łk'; 
M^hał KirMenzo, 0D5 wat-.f; Mikołaj Uwilenie/i; 
Aleluander St iwr«ws4i, inżynier, z Berćiataka; 
Teodor Surs+ewski, of., z Żytom,

Hotel Hltitoersal; pp. Ludwik Lipiński, zV.łm

przypadały na lata 1894.-1931. Że bieżąca zin.a 
przynajmniej w  pierwszej połowie tnoże być ostra, 
pi zamawia ta okoliczność, iż od maja mieliśmy 
bardzo mało światła słonecznego. Ubytek światła 
słonecznego w maju wynosił 32 godzin, w czerwcu 
4r, w lipCu a6, w sierpniu 46, a we wrześniu tż 99 
godzin, gdyby więc zima miała tę stratę poweto­
wać, musiałaby być zimną, ponieważ słoneczna p o ­
goda w zimie jest przeważnie wynikiem trwałe­
go wysokiego ciśnienia, które znowu sprzyja o- 
Liębieniu atmosfery przez promieniowanie ciepła.

Ponieważ zaś o j maja nie tylko było stale 
pochmurno, lecz także i niezwykle zimno, zacho­
dzi więc piawńepodobieńsiw.o, że takie wyrówna­
nie światła słonecznego nastąpi już wcześniej, 

że doczekamy się łagodne,, słoneCZBej póź­
nej jesieni. Szczególnie listopad, który cd 1907 do 
1503 wył zimny, w t. 1910 normalny, t  w  r. 1911 
c:epły, może znowu być ciepły. Zeszłotoctna zima, 
która nastąpiła po ciepłem, pózaem lecie i wczes­
nej jesien!, była w  styczniu przez blisko dwa ty­
godnie ostra, w  grud hit i lutym zaś bardzo łagod­
na. Jest więc prawdopodobne, że nadchodząca 
zima, którą poprzedziło zimne, późne 1—o i wczes­
na jesień, w  istocie hedzie miała inny przebieg,

W  ogólności więc meteorologia zapowiada 
łagodną, póżne jesień i miernie zimną zimę z dwo­
ma t. zw  jądrami (enie krytycznej, którym w cza 
s>ie przejściowym towarzyszyć moga od lat oczeki­
wane, wielkie opady śnieżne.

G-irybaldczycy.
Ateny (AP). Na teren wojaj* wyruszyła 

kompania garybaldczykow z Gar bald^m na 
czele.

W  cwiuku „Dziennika* ukaża się w koń­
cu roku bieżącego i .7 roku 1913 następujące 
utwory znarvćh pisarzy poiskicb:

Pc witać

Ignacego Grabowskiego
Pastel

Ignacego Dąbrowskiego
p. t.

W sprawie eksportu cukru rosyjskiego 
do Japonii. Na skutek doniesień agentów ro­
syjskiej izby eksportowej w Japonii, nasze sfe­
ry cukrownicze zajęte są zbadaniem warunków 
ewentualnego eksportu cukru rosyjskiego dc 
JaDonii. Jak widać z doniesień agentów japoń 
skich, przemysł cukrowniczy w Japonii korzysta ze 
szczególnej opieki rządu japońskiego, który zł 
pomocą wysokich taryf celnych uniemożliwi? 
eksport cukru do Japonii z innych państw. 
W obec tego rafinerye na Fo.m oiie z łatwością, 
opanowały cały rynek japoński. Z  pow^di 
dwóch nieurodzajów tizciny cukrowej, które, 
nastąpiły jeden, po drugim, i wzrasta lącdgo z 

frolru na rok zapotrzebowania cukru ceny o- 
gromnie się podniosły, co wywołało zrozumia­
łe niezadowolenie wśród hurtowników, którzy, 
zwrócili się do rahaeryi na wyspie Jawie, pro­
ponując im dostarczanie cukru do Japonii. Leez 
i to nie pomogło, gdyż rafinerzy jawsey, ko­
rzystając z niesłychanie pomyślnych konjunktur, 
nie obnażyli wcale istniejących cen na cukier. 
Wobec tego, ponrniw wysokich ceł. otw ienją 
się pomyślne perspektywy dla wywozu cukru 
rosyjskiego do Japonii.

Uynkl zbożowe. W  ciągu ub egłego tygodnia 
na naifcjtcowycb rynkach zbożowych trwało nadal 
uśpoScbinnk oezCzynne; zapotrzebowania na wywóz 
do p o rt.w niema, przez granicę zachodnią nader 
ospałe, miejscowe zaś młyn) również wstrzymują 
się od większych cakapów, Z pszenicą miłoSzyn- 
ńie; ga.nnek n a m i jest nader różnorodny; zależnie 
od Hgo i ceny są birdzc różne; cena 1; szycu ga­
tunków suchej pszemcy ozimej na stacyaeL kolei* 
Południowo Zachodnich pozostaje na poziomie do 
1 rb. in kop; jednocześnie za średi.ie gatunki-pla 
cs 95 kop; o znacznij j irych tranzakcyaeb pedczas; 
tygc dnia nie było słychać.

Usposobienie z żytem stałe; za folwarczne żą­
dają 82—85 kop., lecz ti anzukcyi prawie nie było. 
Z  -jW.em panuje usposobienie SDokejne, lecz sto ; 
sunkowu stałe; owsi w lepszym gatunku w  zaefia 
rowaniu bardzo niewiele, ceny 80—85 top. za pud; 
żądania z zagranicy nieco zredukowane. Z  jęcz­
mieniem pastewnym słabiej; Lepszego, auebege to­
waru w  zaofiarowania niewiele; na slącyaeb kolei 
Poludniov o Zachodnich za jęcimień dobrze oC-ysa,- 
czony żądają 80—83 k^P-

Z  procem ‘ tzbe; ceny zdradzają tendeneye 
zniżkową z powcar złego gatunku zi-rni; Cemy i a  
stacyach kolei Południowo-Zachodnich 75-80 kop. 
Ó tranzakeyaćh na groch zupełnie nie -lyehać; ce 
ny, zależnie OJ gatunku towaru, wahają się dość 
znacznie i aie dadzą się uogółnić nawet przecięt­
nie Pe“ «ne, dość zre.iztą nieznaczne zapotraebc- 
wauic dało się zauważyć na siemię lniane, pa 1 rb 
70 k jd.— - rb. 80 kon; siemię konopne 1 ib. 40 k.( 
— 1 rb. 50 kop.; mak niebieski 3 rb. 75 kop — 3, rb 
85 kop. Mocne uspc sobiente z czerw* rą  koniczyną 
nasienn?,; wyuokie gatunki cenione da ra rb. za 
pud, ś-ednie 9 jb , — 10 rb.

VV portach południowycn poros.aje uadai u 
sposobteate bezczynne; zapotrzebowania na eksport 
iu e * i, miejscowe również ospałe. FV Ode it  uipo 1 
sobienie rynku ospałe i bezczynne. Pszenice wku­
pują jedynie młyny, przeważnie tylko w  lepszym 
gatunku; w Ciągu tygodtia były trsnzakcye n« .zi­
mą pszenicę po 1 rb. 14 kop.— 1 rb. 93 Lor», ulkę 
po 98- 99 i pół kop. Z żytem bezczynnie; niewól 
kie tranzakeye za warta po 86 i pół —  80 kop. Z 
kukurydzą ospale; zapotrzebowania niema wcale; 
zawarto tylko jedną tranzakeye po 76 kop Z  o- 
w stm  dla miejscowego użjtau słanej; owies fol 
warerny notowano pa 90 kop.—ęa kop. W  zapo 
trzebowaniu jedynie jęczmień usposobienie z nim 
było rnocne i cjenu zwyżko vc; płccpno aa jęczmień 
pastewny 3 * ’

Szereg ODrazów araruatycznych

Zygmunta Kaweckiegi
p. t.

.Ma
Nowela

Władysława Jatauw skiago
P . t .

♦1'

aa

Nowela

-84 kop • 88 kcp.
M  -Mr. wąp

jaka Sędzię zima.
W edług kronik meteorologicznych, pewne pe- 

dobieństwb z rokiem bieżącym wykazuje rok 1730, 
bo 1 wówćzay sierpkń był niezwykle chłodny, po- 
Czem w przeCiwL-óitwie do roku bieżącego We 
wrześrtlu nastąpiła normalna pogoda, w ptż izie.ni. 
ku zaś powtórna i tak gwułtowu* zmiana tempera­
tury, t  liutopad stał ntrćwni z zimowemi miesią 
cami ze średdą temperaturą-2 ,3  stopili C. Gru­
dzień ufał się natomiast względnie znośny, a w 
t.t)vZńiu i mtym 1740 r. paccw sły 1. z w. rosyjskie 
mrozy.

Oczywiście pOAtót lak niezwykłej zimv i te 
ras jest nil źllws L«?Cz prawdopodt bieństwo takie 
go pcw retu ' .iest bardzo nule. Ostrej zimy nie 
miffiśmy już od r. 11-90-91, a osutnie oślre zitny

Piotra Ghoynowskiogo
p- t.

n a ń '

Nowel*

J. A. K isie lew skiej
p. t.

Nadto drukować będziemy w tym czasie 
szertg utworów poetyckich

Jana I m l s k i e p
cyiilu: „Z a  I przeciw ", t a r  i RzeKa i In.

Korfu p^żywie- 
1 52 oficerów,

Jeńcy.
Ateny (AP). Na wyspę 

ziono 3x2 żołnierzy tureck eh 
wziętych do niewoli w Prewezie.

W prowincyacn zabianych.
Sofia (AP). Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych poleciło niedawno mianowanym wicepre- 
fektom Pachczewa, Mustafa-paszy, Liile-Burga- 
su, Baba-Eski, Wizy, Wosilka i Koczany ułożyć 
listy mieszkańców dia wyboru czasomych rad 
municypalnych. Zarząd bułgarskiego bs nku 
ziemskiego zamierza mianować agentów w mia­
stach, zajętych przez buł,garów, w cetu udziele­
nia szybkiej istotnej pomocy ludności, zrujno­
wanej przez tuików. Zarząd poczt i telegra­
fów mianował funkeyonaryuszów pocztowo-tele- 
graficznych w okręgach, zajętych przez buł- 
garów.

W Turcyl.
Konstantynopol (AP). W  Porcie odbywa 

się posiedzenie rady miristrów. Gmach otu 
czają tłumy. Przywódcy komitetu „Jedność i 
Postęp* odwiedzili wielkiego wezyrs i nalegali 
na stawianie zaciętego oporu. Według pogło- 
*ek, Kiamil basza podał się do dymisyi.

Baimiet
Konstantynopol (AP). Ministersl wo woj­

ny i główny sztab urzą-izili bankiet na cześć 
attaebes wojskowych.

G bezpieczeństwo w stolicy.
Konstajltyr.opol (AFt. Nurad-Ungian, 2?- 

prosiwszy ambasadorów do Porty zawiadomił 
icb o rezultatach operacyi wojennych i oznaj­
mił, iż rząd zarządzi Irodici w celu utrzymania 
porządku. Na zebraniu obecny był Kiami! 
basza.

Konstantynopol (Ap). Przybył pancernik 
francusk. „GamoeŁta** pod banderą admirała 
d’Artiges de Fourne.

Proteut Austryi.
Rzym (AP). W ediug informacyi,

T e i e g f ś i m y .

Od korespondentćw latamyćh i  A geniyi P e­
tersburskiej).

Wojna powszechna 
na Bałkanach.

Na drodze dc Konstantynopola.
Lonayn fAP) Z  Sofii telegrafują do „Ti- 

mes’a*, iż wojski, bułgarskie zajęły linię czatal 
dźińską. Urzędowego potwierdzenia nie było.

Sukcesy turków.
Konstantynopol (AP). W  Porcie Otrzy­

mano telegram od moaastyrskicgo wali o zdo­
byciu przez turków siedmiu dział, oraz telegram 
od głównodowodzącego armią wschodnią z wia­
domością, iż w Kirczewie zniesiony zosta! szwa 
dron kawalervi serbskiej. Oba telegramy są 
bez dat.

Cłfcty.
Konstantynopol (Ap), W e wsi Karapi- 

nowie w poblitu Dtdeagaczti przyszło do star­
cia pomiffJiy wojSKiem tureckicm a grecką 
„Czetą*. „Gzetnicy* rzucali bomby. Są zabici 
i ranni.

pocho­
dzących ze źródła urzędowego, Austryi zaw ii 
domiłi Włochy, iż wystąpi z protestem prze 
c iwko temu, aby Serbia miała dostęp ao morzu.

Głos .Tribuny*.
Rzym (AP). Półurzęaowa „Tribuna* w y­

rażając uznanie dla formuły Pomcare go, za 
stsnawia się, jakie pobudki kierowały Austryą, 
która nie chciała zgodzić się na takową.

Jeżeli A  u „tryi stwarza trudności dlate­
go, że Czarnogóra i berbia zamierzają zwięk­
szyć swoje terytorya kosztem Albanii, tc kwe- 
styę tę Austrva powinna rozstrzygnąć wspól- 
n?e z Wiccnami.

Jeżeli z t i  w danym wypadku chodzi o 
kwestye ekonomiczne, to niema Dodstaw do 
stawiania przeszkód na ćroaze ao porozumie­
nia dyplomacyi europejskiej.

Z delogacyi-
Budapeszt (AP). Kom<sya ao spraw za­

granicznych deleg_cyi austryaciie,. Deputowt- 
ny memiec Langengan 1 ypowiida się za poli­
tyką -ozwoju ekonomicznego w stosunki do 
państw Lałkańsuich. Austrya, mając interesy ży­
ciowe n t  morzu Adryatyckiem, nie powinni, w 
ierbacL budzić wątpliwości ce do Albanii któ­
ra musi pozostać poza sierą wpływów Ser Dii. 
Kramarz wypowiada się za citatecznem roz­
strzygnięciem kwestyi bałkańskiej. Albania po­
winna byc podzielona pomiędzy Czarnogórą, 
Serbią i Grecyą. W raz ze s t a;t u s q u o odpa­
dają i protektoraty.

Rumunia podczas wojny zajmowała .ca - 
nowisko życ łiwe. W szyscy, zwi&szcza związek 
bałkański i Bułgarya ocenią to (naturalnie, o 
ile pretensye Rumunii nie będą zbyt wygóro­
wane, czego po rozumnej Rumunii spodziewać 
się należy. Konstantynopol nie powinie? 
stać się znowu punktem koncentracyi turków, 
w najlepszym zaś razie może zoataś wolnym 
miastem Kramarz nie występuje (przeciwko’ 
portowi seroskiemu na ntorzu Adryatycfciem- 
o ile takowy nie będzie ufortyfikowany, albo 
wiem wolny Adryatyk nie w stosunku do SerD:i, 
lecz w stosunku dc Wioch (tanowi żywotny in­
teres Auitryi. Kramarz stypa w lana się prze­
ciwko pi ojektow i Bjrnrc usera w sprawie inter- 
nacyonalizscyi niektórych Dałkańskich kolei że- 
lazcycb.

Serbia, dia której Aust-ya stanowi naj-’ 
lepszy rynek, powinna oLazać jak największą 
życzliwość w stosunku dó austryackich intere­
sów skonomicznycb. Dla Austryi oprócz nowej 
polityki zewnętrznej pot-zebna. jest rozumra 
polityka wewnętrzna w stosunku do słowian 
pełudniowyca.

Budapeszt (AP). Kwmisya wojenna deie- 
gacyi austryackicj przyjęła preliminarz budże­
towy ministerstw: marynarki.

Admiralissimu* Monte Cuccoii oświadczył, 
iż trzeci dreadnought będzie spuszczony na. 
wodę w d. 17 listopada, a czwarty w lipcu 

15 ,3  r"
Pancernik „Viribus Uoitis* znajduje się 

w gotowości bojowej od czterech tygodni.
„Tragedya, rozgrywająca się w paóslwanh 

sąsiednich dowodzi jak wielkie znaczenie po­
siadają siły wojenne na lądzie i na morzu. 
Przygotowujmy się więc zawczasu*.

Budapeszt (A?) Komisya dolegać/ au- 
stryackiej, Wolf. niemiec, radykał oznajmia, i i  
porażka Turcyi i zjaw'enie się nowego wiel­
kiego mocarstwa słowiańskiego z punktu wi­
dzenia nicmców-nacyonahstów — są ^yDadkami 
przykrymi, nawet niebezpiecznymi.

Baron Schwegcl wypowiada się przeciw­
ko rozbiorowi Albanii. ScbOpfer wita z uzna­
niem przyjacielski stosunek deleg:cyi do 
Serbów

San Gjullano w Berlinie.
Berlifl (A?,) San Giuliano wręezył min? 

strowi pismo odręczne króla wielkiego, z po- 
aziękowauicm zu obrojię, udzieloną wiochom 
przez nhmców w czasie wojny trypolitańskitj.

Berllli *AP). W  naradach San Giulmuó 
z Kiderlen-W achterem Bethmanem-Hollwcgiem 
brał udział ambaa :dor austro-węgierski.

Wybory Prezydenta Stanom Zjednoczonych
haW -YOrk (AP). Wilson zwyciężył na w y­

borach w 40 stanach z ogólnej liczby 48, otrzy 
rnuiąc 442 glosy wyborców na 6,192,000 pra- 
wyborców, podczas kiedy Roostvalt uzyskał—  
77, a Taft 12. SocyaiisA na 100,000 wybór 
có.w otrzymali stosunkowo więcej głosów, r i t  
na wyborach poprz«m:ch,

Z Persyl-
Tabrys (AP.) Według pogłorefc, turcy opu* 

ścili Peswe i Sulduz.
CłlOj (AP). Ewakuacja zajętego prze? 

turków tery tory urn trwa w dalszy m ciągu 
Opiócz Kieliani opuizczone zostały Drzez tur 
ków Szyreki, Eddikan, Si'aw i Wardan.

Kongres merów.
Paryż (AP.) K ojgres merów jest przeci­

wny systemowi proporcyonilnemu na wyborach 
municyDslnych.

Przyjazd Najjaśniejszego Pana do SMernlewic.
Skierniew ice (AP). Przy wjeźdŁie Najjaś­

niejszego Pana do pałacu skierniewickiego, ocho­
tnicza drużyna straty ogniowej odśpiewała 
hymn. Najjaśniejszy Pan zainteresowany, kto 
wchodzi w skład drużyny, zaszczycił naczelnika 
zapytai liami. Ni pierwsze 2 dni Dołowania w 
Najwyższej obecności zostali zaszczyceni zapro­
szeniami, oprócz Wielkiego Księcia Mikołaje 
Mikołajowicz*; genera1 gubernator Shałon, ksią­
żęta: Golicyn, Czetwerfyński, Koczubej, generał 
GrCmwaid, hrabiowie: Potoczi, Szeremietiew,
Brmizki. Po ukończeniu polotraniu Najjaśniej­
szy Pan powrócił do Spały.

Skierniew ice (AP). Najjaśniejszy Pan 
przyjechał samochodem ze Spaty i uaał się do 
pałacu, skąd w towarzystwie gości wyjechał 
w powozie na polowarie w okolicach Srały.

Przedstawiciele miasta ofiarowek Najja­
śniejszemu Panu chlet i sól. Najjaśniejszy 
P»n przyjął z podziękowaniem.

T raktat rosyjako-mongolski.

Petersburg (AP.) (Urzędcwe), Tekst tra 
frtatu, podpisanego w d. ar październiki a
L/rdze:

Wobec życzenia mongołów aby zachowa­
ny zoatał samoistny uatrój ich państwa, □? 
który złożyły się warunki 71 st o tyczne — wojska 

władze chińskie zostały usumęte z terytorjuni 
mongolskiego a wielkorządcą narodu mongol­
skiego został prriHamowany Czżcb Zun Damba- 
chutuchta.

Tym  spocobem dawny stosunek Mongolii 
do Chin został przerwany.

ODecrie, wobec przyczyn wyżej wypc- 
wiedzianycn oraz odwiecznej wzajemnej przy­
jaźni, łączącej narody rosyjski i mongolski, a 
takżi wobec konieczności ścisłego określenia 
warunków wzajemnego handlu rosyjsko mon' 
g .lskiego, rzeczywi scy radca atanu Iwan Koro- 
st owiec na mocy pełnomocnictwu Rosyjskiego 
rzrdu Cesarskiego i prezes mongolskiej rady 
ministrów, protektor io.oeo teoryi religijnych 
Sain-Noin-Chac-Namnan - Surun, pełnomocny 
minister upraw wewnętrznych C.in-Suzuktu- 
Tsin-W au.Lam a-Tserin Tczemit, pełamnocny 
minister spraw zagranicznych, mający tytuł 
chana, Erdeni-Daitsyn.Wan-Chaii-Dorczżi, peł­
nomocny minister wojny F.rdeni-Dalaj-Tsiun- 
Wau-Gumbo-Surun, pełnomocny minister fP 
nanfów Tuszeto-Tsiu-Wan-CzaL-Dorczżab i 
prlnomocny minister sprawiedliwości Erden’* 
Tsiun-Wan-Nauuaraj, na mocy pelnomrcnictir 
otrzymanych od narodu mongolskiego, rządu 
mongolskiego i książąt rządzących zawarli tra­
ktat następujący:

Artykuł pierwszy:
Rosyjski Rząd Cesarssi udzieli Mongolii 

poparcia w tym celu, ażeby ta ostatnia zaćho* 
wała ustanowiony przez mą ustrój autonbm*' 
cany i prawo posiadania wojsaa larodoweyo. 
nie dopuszczając na swoje terytoryum wojsk 
chińskich i sprzeciwiając bię kolonizacji tiefl* 
swoich przez chińczyków.

Artykuł drugi:
Wielkorządcą Mongolii i rząd mongolsk- 

przyzr H poddanym -osyjskim i handlowi rosy) 
saiemu prawo korzystania w swoich pouiadło' 
śuiacb z praw i przywilejów, wyszczególnić 
nych w załączanym protokóle. Dczywiścń ih* 
nym poddanym zagranicznym Mongolia ni* 
przyzna więkczych praw nad te, jaaie przysłu­
gują poddanym rosyjskim.

Artykuł trzeei:
O ileby rząd mongolski uważał za p°' 

trzebne zawarc-t traktatu z Chinami, czy inhy01 
jakim państr-em zagrkńicznem, to w żądny11 
wypadku nowa umowa nie powinna nart « *  
ani zmieniać artykułów powyższego traktatu 11 
protokółu, bez zgody na to Rosyjskiego RząoL‘ 
Cesarskiego.

Fomien.cny traktat nabierze mecy obo­
wiązującej w dniu, gdy zosżacie podpisany.

Prow izcrya budżetowe.

Petersburg (AD). W ooec tego, iż zaiwief 
dztnie preliminarza budżetowego na r. 
może uledz opóźnieniu, lada ministrów polecił' 
ministerstwom uióżyó prowizery? budżetowe 
pół roku i postenowiła utworżyć dla rozważę 
nia takowych naradę pod przewodnictwem 
ceministra ftuansć 11. Weber*.

Ka budową portów.

PeterSDUig (Ap). Rana ministrów uch#* 
liła dni wniesienia dó mstytucyi piawoaawczyęl 
wnioski ministra handlu n wyasygnoWau,tl 
kredytów, zgodnie z ńowem prSwćm o budo- 
irie nortćw, na roboty orzj rozizetzemu p°f‘ 
tów: petersburskiego, libawskiegó, odeskieg01 
mikołajowsitiego marylipolskiego, rostowskieg' 
fnad Doneni), jejskiego, tuapsińskiegó, aud»c 
kiego i chersońskiego, oraz na pogłębienie k? 
nału Kercz-Jer.ikalskiego.

Brak w ągla.

Petersburg (AP). Rada m nistrów post*' 
uowila pozwolić ministrowi kamunijeacyi zikL 
pić za granicą 15 m Ponów puaó. Węglu d11 
dokompletowauia nietykalnego zapasu pry#** 
nyćh kolei żelaznych; utrrerżyć pod prze#0* 
ni ftwen ministra uandlu raradę w celu rożp* 
trzenia przyczyn podrożenia węgla i wyjaśń1® 
nia, czy można obyć- się bez zakupienia zć gr* * ł 
n*cą na potrzeby rządowych kolei żelaznych 5C 
milionów pudlów węgia, o co Stara Się minist^ 
komunikacyi.

K atastrofa na m jrzu.

Archanglelśk (AP). Na brzegu murm*^1 
skim znaleziono szczątki okrętu , Biełoje Mofj- - 
który w koóju września opuścił Arebangiel*'1 
odpłynął w ki-rumcu wyspy Kildin. C»la z l f0* 
zginęła.

Konfiskata.
Skonfistowano gaż*Petersburg (AP).

„Łucz*

Sprzeduż druków w moncpoiacłi 
Petei sburg (AP.)

i spraw wcwuętrznjch uzoui za aou»‘ - „  
przerJ- taw.C ihdzie na n'strów wniosek, dotyc' ? 
cy .sprzedaży druków  w sklepacn mOd°r 
lowych.

Ministrowie finań* . .
uznali za koui?6
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Wyrok w  sprawie marynarzy.
Sewastopol (AP). Z  liczby oskarżonych

0 przygotowania do wywołania rozruchów 
we flocie, skazani zostali: 17 majtków na tarę 
Śmierci, iofi na c <7żlrie roboty cd 4— 8 lat, 
19 zostało uniewinnionych.

Komisya rabirów-
Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we 

wnętrznych powołuje w 1912 r. komisyę ra­
binów.

Komunlkacyi Iskrowa.
Petersburg (APj. Grupa przedsiębiorcó 

stara się o uzyskanie honcesyi na urządzenie
1 tksploatacyę międzynarodowych połączeń ra­
diotelegraficznych Grupa ta zobowiązuje się 
do urządzenia 4 cn radiotelegraficznych stacyi 
i do zniżenia opłaty za radiotelegramy.

Kary prasowe.
Petersburg (AP). Komitet do spraw pra 

sowych skonfiskował Ns 44 gazety .Oskołki® 
za pomieazczenie feljetonu p. t. ,R o n  ins w 
muracL klasztornych1-.

Petersburg (AP). 3y)y redaktor gazety 
robotniczej .Ż iw oje Dieło* Panów wyrokiem 
izby sadowej skazany został na a miesiące wię­
zienia za udzielenie fałszywych mformacyi o 
działalności wyższych sfer rządowych.

Burza na mirzu Czamem.
m ikołajów (AP). Na morzu szaleje bu­

rza. Żegluga chwilowo została przerwana.

Z ministerstwa komunlkacyi.
Petersburg (AP). Ministerstwo komuni- 

kacyi opracc wało plan budowy 49 dróg szoso 
wych, ogólnej dłurośc. X5i°00 wiorst, nujących 
połączyć główniejsze miasta. Buaowa ma być 
wykonana w ciągu 10 — 15 lat kosztem 350 
milionów rubli.

Choriba metropolity.
Petersburg (A?). W  zdrowiu metropolity 

Antoniusza specyalnych zmian nie zauważono. 
Symptomaty wskazują zapaleni* prawego płu­
ca. Ttmperatura rano 38,2, wieczorem 37 4; 
puls rano 73, wieczorem 78.

Zjazd kolejarzy.
Petersburg (AP)- Dni* 1 ■«<? d o p a d a

odbędzie się zjazd przedstawicieli rosyjskich 
kolei żelaznych.

W ytory do Rady Państwa
Petersburg (AP). Na poałów do Rady 

Państwa zostali mianowani- Strukow, von Ekes- 
pare i Samarin.

Na posłów do Rady Państwa wybrani zo- 
atali w czaiic wyborów uzupełniających: od 
handlu— Rotwand, od przemyilu —  v o i Ditmar 
i Iwanow.

Wybory ćo Dumy.
Tóbol9k (AP). W ybrani zostali: postępo­

wiec, włcśńanin —  Rysów; sympatyk grupy 
pracy, księgarz —  Suchanów i członek grupy 
pracy, dym isycnowary urzędnik, członek 3-ej 
Dumy —  Dziubinskij.

Hlń»K (AP). Wybrani zostali: pr#»ico
wiec, szUchci 5 —  Sornow; nacyonalista, szlscb 
cic —  Kadygrobcw; prawicowiec, szlachcic —  

nS5arFetyńslri; nacjonalista, duchowny, członek 3 ej 
Dumy —  Jakubowicz; prawicowiec, duchow­
ny —  Okoiowicz; prawicowiec, włościanin —  
Werbiłc; paździcmikowiec, obyaatel ziemaki. 
członek 3 ej Damy 1—  Szubińskiej, październiko- 
wiec, prrzydint miasta —  Arefjew i prawico­
wiec, azlachcic — baron Korff.

Kymfaropol (A?). W ybrani zostali: lewi­
cowiec, włościanin —  Łaszczuchin; kadet, oby­
watel ziemski, cztonek 1 ej Dumy —  Krym; 
kadet, kupiec, członek 3 ej Dumy —  Pankie- 
jew; kadet, członek sądu —  W m berą; paź- 
dzierńkowicc, obywatel ziemski —  Szredzr i 
lewicowiec, włościanin —  Burianów.

Nowoczerkafrfc (AP), W ybrani zostali: 
krańcowy lewicowiec, włościanin —  Afanasjew; 
postępowiec, obywatel ziemski, członek 3-ei 
Dumy —  Jefremow i kadet, adwokat, członek 
3-ej Dumy —  Adżemow

Moskwa (AP). W ybrani zostali: lewico­
wiec, włościanin —  Czistow i kadet, prezes 
aądu —  Rżewak'.

Samara (AP) W ybrany został paździer- 
uikowiec Klinżew. radny miejski i członek 
3-ej Dumy państwowej.

Kowno (AP) W ybrani zostali: członek 
grupy pracy, włościanin, członek 3-ej Dumy —  
Kejnis i bezpart>iny, obywatel ziemsk —  
P fu zkowtk

Tambów (AP). W ybrany został Mołcza- 
nuw, prawicowiec, włościanie.

Potersourg (AP). 7. 71,614 wyborców 
wzięło udział w wyborach 34,325.

K lazyniów  (Ąp). W ybiani zostali: umiar­
kowany prawicowiec, włościanin —  Siennik i 
niezależny nacy onahsta, obywatel ziemski, czło­
nek 3-ej Dumy —  Krupienskij.

MOSkWŁ (AP.) Wybrano; Petrowa, pra 
wicowca, Kapterewa, byłego profesora akade­
mii ducnownej, sympatyka kadetów; Malinow­
skiego, polaka, slusarza soc. demokratę; hra­
biego Musin-Puszkina. marszałka azlachty, pra­
wicowca. WyDory zakończone.

Witebsk (^P)- Wybrano: Jewreincwa, 
azlactcica, nacyonaliste, byłego posła do 3-iej 
Dumy Państwowej; Rodżano* lcza, mieszc tani­
na, prawicowca.

Kowno (AP). W y Dra 10: Triedmana, żyda, 
M wckłta, kadeta, byłego posta do trzeciej 

Dumy Faństwowe,; Muszkjewicza, litwina, wła- 
ścicirla ziemskiego, członka grupy pracy; Iczase 
włościanina, nacyonalstę litewskiego. W ybory 
zakończone.

FetorsbUłg (AP) W  d. aó.ym pażJzier- 
nika do g. 1 ej po południu otrzymano infor- 
macyc o wyborze 393 posiów do Dumy (Pań­
stwowej w tej liczbie: 137 prawicowców, 15 
umiarkowanych prawicowców, 59 nacyonaństów, 
73 paździermkowców, 19 postęDowców, 45 ka­
detów, 5 trudowików, 7 soc. - demokratów, 12 
lewicowców, 6 członków Koła polskiego, 4 ns- 
lodowców, 3 z grupy połrko iitiw tko bisłoru 
akiej, 2 nacyonaustów litewskich, 3 z irakcyi 
Muzułmańskiej i 3 bezpartyjnych.

Odeea (AP). Na wybory z pierwszej ku- 
ryi ziemskiej przybyło 1.950 wyborców, z dru 
giej —  13.000, stanowiących 50 proc. ogółu 
Wyuorców

Orenhurj (A ). W ybrane: K udr-w cew a, 
właśiiciela ziemskiego, prawicowe*; C.rcdzickie- 
S®, j ostępowe?, b ył'go  prała do 3-iej Dumy 
Państwowej; Kanaazowa, kodaka prawicowca; 
Kołt inciwa, włościanina postępowca; Jewłado* 
i  a, du boWnego prawicowca. W ybory zakoń- 
CZOl c.

TambÓW (AF) Wybrano do Dumy Pań­
stwowej: Okłab.nin a, marszałka szlachty, pra­
wicowca; W akaia, szlachcica kadeta.

NiiWOCierkask (AP). W yb rair: Wcron- 
kowa, kozaka, kadeta, byłego posła do drugiej 
i trzeciej Dumy Państwowej; Zegwinowa, ata- 
mana atanicznego, psździernikowca.

CiemihÓW (AP). Wybrrno: Markowicza,
marazalka szlachty, nacyr>na'iatę; Rozenbacba, 
szlachcica, sympatyka nacyonalistów; Skuro- 
padzkiego, szlachcica pe/lziernikoaca, byłego 
poała do 3'ej Dumy Państwow y  Kryńskiego, 
marszałka szlachty, umiarkowanego październi­
kowe}; Rakowicra, szlachcica paździeroikowca, 
byłego posła do 3 iej Dumy Państwowej. W y­
bory zakończone.

Ryga (AP) W ybrani zoatall: włościanin
Ramot, sadet; sympatyk październikowców —  
prezydent miasta, baron Eogelhaidi; |praw ’co- 
wiec, obywatel ziemski— baron W olłf i prżdzier. 
nikowiec —  profescr, b. postł do 3 -lej Dumy 
baron Meyendorff.

K iszynlow  (AP). W ybrani zostali: nacyo- 
naliata, obywatel zieiriki, członek 3 iej Dumy 
—  Smrdtno; członek cenfrum Błażcwskij; sta­
rosta —  Bielec; nacjonalista, obywłte) ziemski, 
b poseł do 3 ej Damy —  Diemianowicz; na- 
cyOLalists, obywatel ziemski, b. peseł do 3 ej 
Dumy —  Gepcckii; członek besarabskiej p*.r 
tył cenfrum, szłacbcic Krup:eń*kij; członek be- 
sarabakiej parlyi centrum, obywattl ziemski S» 
ruczan i człon-k tejże pa; tyi —  obywatel ziem­
sk i—  książę ś aiatopolk-Mlrakij

Czvta (AP). Na posła do Dumy Państwo- 
f e j  zostali wybrani: Wołkos. — kadet, agro- 
nom, b. poseł do 3 ej Damy i T askin— ka­
det, nauczyciel, b. poseł do 3 -ej Dumy.

Uraltk (AP). Na posła do Dumy Państwo­
wej wybrany został Jeremin, kadet, lekarz, b. 
poseł do 2 ej Damy.

Łódź (AP). Ns posła do Dumy Państwo­
wej wybrany zosti ł Bnmasz, lekarz postępo­
wiec.

R»Wfl (A’ ). W ybrani został ;^lewicowiec, 
włościanm Ora?; piźjziernikowier^ obywatel 
ziemsk: fon Brewer i p»żJziernikowiec, 
kerz Brasze.

ante-

Mińsk (A P 1. Wybrani zostali: prawico­
wiec, włościsniu W eib ło; prawicowiec włościa­
nin Smiejan.

Odesa (jAP) W ybrany został na poeła do 
Dumy Lew« “zow, rtktor uniwersytetu —  prawi­
cowiec.

Petersburg (AP). Z  pierwszej Lu-yi miej­
skiej zostali wybiani ns posłów do Dumy Pań­
stwowej B»ry szmkow —  inżynier komunikacyi, 
postępowiec, Wielicbow— radca miejski, kadet i 
Kługiu, inżynier, postępowiec.

Zsbalotowam posłowie von Anrep, Ler- 
che, Sazonowjcz i b. prezydent Ltlanowa.

Gzernlhów fAP) Wybrani zostali: prawi­
cowiec, włościanin Cyganów, nacyonaliswa, 
szlachcic Basanow, nacyonalista mat szalek szlach­
ty —  Sudienko, prawicowiec, duchowny B >r- 
zsnowskij i październikowiec, szlachcic Ha- 
maleja.

Mltawa (AP). Na posłów do Damy w y­
brani zostali: postępowiec, włościanin Goldman; 
październikowiec, obywatel z.emsk:,, b. poseł do 
3 tj Dumy— baron Felkersam i lewicowiec, le­
karz Gurewicz.

W P f a  (AP). W ybrani zostali: umiarko­
wany prawicowiec Kalibu; prawicowiec, du­
chowny —Pop^w; prawicowiec, innpektor szkoły 
duchownej — Ż.łin; prawicowiec, duchowny—  
Syrnnw; prawicowiec, duchowny— Karawajew; 
prawicowiec, włościanin Tarasów; prawicowiec, 
preze» sadu— Stsrodumow i prawicowiec, włoś­
cianin— Gorodołow.

hóżne-
Berlin (AP). Komisarz pograniczny w Ejd- 

;unenie, Drewler, mianowany został agentem 
policyjnym w Gdańsku.

Kukdan (AP). O źa o  Er-Siuń podał się do 
dymiayi.

Saratów (AP). Nastąpiło uroczyste otwar-
onsei wat ni rum.
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Strzały do aeroplanów. Niejednokrotnie już 
utrzymywano, że aeroplany wskutek swoich niewiel 
kich rozmiarów i srybkoścl ruchów nie łatwo mo 
gą być dosiągnięte przez strzały karabinowe. Aże- 
by się o tern napewno przekonać, przeprowadzono 
w  obozie pod Chalons Ciekawe pifiby strzelania 
Zastosowano przytem, jaso ćele, latawCr (orły), 
kształtu i wielkości aeroplanów, które przez auto 
mobile z szybkością 60 kilometrów na godzinę po 
nad polem strzelniCzem byłj wleczone. Długość 
tarczy wynosiła siedem, szerokość sześć metrów 
Stu ludzi oddawało z odległości 800—geo metrów 
przeciętnie dziesięć strzałów. I oto pokazało się 
na tarczy, ie  tylko dwanaście strzałów byłe cel 
nycŁ, Co w stosunku do ogółu oddarych Strzałów 
daje z,3 proc. Przy powtórnej próbie tego rodz*ju 
Strzelania z zastosowaniem .latawca skrzynkowego 
o rozmiarach 1,5 1 :1 ,  spadła liczba Celnych Strza­
łów do pół proc Przy strzelaniu z broni rtaszy 
nowej nie osiągnięto bynajmniej lepszy oh rezulta 
tów. Doświadczenia te dały więc niewątpliwy do- 
wod, jak irudno ,e .t trifić aeroplan, a trudność ta 
wzraita w  miarę osiągania Coraz znaczniejszej wy 
eokości przez lotniira.

IJrzba samochodów w Anglii. Dnia 31 Sier 
pniz r. b. liczono w  Londynie 2,510 omnibubów au- 
tonaubi'owych, ppdcza| gdy konnych byro tylko 533 
Liczba kabów automobilowych wynosiła 7,860 kon 
nych zaś dwukołowych fiakrów 6ya, a Czterokoło- 
w ycb i,§8i Omnibus automooilowy staje się Coraz 
groźniejszym przeciwnikiem kolei elektrycznej, po- 
Kazało się. bowiem, że przy dobrej organizaCyi o 
gólne koszty ruchu automobilowego na jednej - i i i ,  
które w  r. 190* wynosiły jeszcze 9 penów (90 bal.), 
wynoszą teraz złledw o 7,5 penów (70 i pół Sal*.) 
W  zjednoC. onem królestwie liczono w listopadzie 
1910 roku: 124,860 automobilów osobowych, 86,*14 
motoCykii i 6,406 samochodów Ciężarowych W  li­
stopad; ie rgri roku wykaz*!o obliczenie: 150,697 
samochodów osobo ryt 1, 106,366 motocykli i 9,191 
automobilów ciężarowych. Na podstawi'1 tego wzro 
stu można przyjąć, że dzisiejszy stan przedstawia 
się w przybliżeniu jr.k następuje: 170,000 ssmocho 
dów osobom ycb, 12,000 ciężarowych i 12,000 mo 
tocyklf.

Wielkość kropel deszczowych. Znany w nauce 
meteorolog angielski Spencer C. Russell zajmuje 
się od dwóch J at umłejęinem badaniem wielkości 
kropel deszczowym .‘jJW  tym celu zmierzył średni­
cę 885 kropel deszczowych J spadłych w różnych 
Czasach. Z pomiarów jego pokazuje się, że najwię 
ce.’ ?57 (bp proC.) kropel ma średnicę 2 milime­
trów, po nich idą 222 (25 proC.) krople o średnicy 
3 mm. Kropel o średnicy milimetra było 175 
(20%), o średnicy mniej niż milimetr 107 (ia proc). 
Krople większe są stosunkowo r.-sdkie. I tak kro 
pel o średnicy 4 mm Ubyło 73 (czyli f  proc ), 
średnicy 5 mm. *4 [kropel j (5 p r o C o  średnicy 
6 mm. nawet nieCo mniej niż 1 proc. Z Codzienne 
go prawie, doświadczenia wiadomo, iż desrez roz­
poczyna się bardzo często od wielkich, -ale rząd 
kich kropel, które wkrótce ustępują miejsca drob­
nym, a lt gęstym.

Olimpijsk :e odznaczenia. W  żak/ ńCzei.iu 
Igrzysk olimpijskich w S_tokhrlmie złotymi meda­
lami, oprócz rwycięzeów, obdarowano jeszcze trzy 
osoby, które czynnego udziału w  zawouaih nie 
brały; następcę tronu siwcazKicgo, pułkownika BUc 
ka, ł ierownika Igrzysk i jedną matkę szwedska 
Której sześciu synów brało udział w  Igrzyskach 
osiągając rezultaty, świadczące o poważnem trakto 
1 raniu ćwiczeń fizycznych. Ta odznaczona matkt 
jest jednym więcej dowodem jaką wagę przykłada 
ją Szwedzi do kształcenia ciała młodzieży.

Statysiyha życia Sary Bernhardt. Z powo 
du jubileuszu Sary Bernhardt niezmordowani w  li 
czeoiu anglicy wyrachowali kilka lat z jej życia 
Oto wyliczyli, że „boska Sa-a® trul‘a się na scenie 
10,703 razy, topiła Się 7,150 rary i wisdzila sobie 
w  głowę 7,530 kul, zaś 4,300 razy zatopiła sztylet 
w fwenj sercu. Łatwo też zrozumieć, że kiedy 
pewna pani spytała Sarę Bernhardt, Czy tc prawda 
ie  ona sypit w  swojej trumnie. Sara odpowiedziała 
Oczywiście, I nie wydałoby się to pani dziwneta 
gdyby pani, jak ja, była najlepszą klientką morgi

porszuchna  
na Bałkanach.

Bombardowanie Adryanopola.
Londyn (W*.). .D aily  Mail® donosi, że 

dowódca załogi Adry*-nopnIi_ cświadczył goto 
wość p oddania twierdzy, o ile wolno będzie 
załodze opuścić miasto z honorami wojskowy­
mi. Warunek ten bułgarzy od-zucili. Adryano- 
pol bombardowany jest w dalszym ciągu.

Opinie Faszlcza.
W łedtń (Wi.). W  ,.Neue Freie Presse® i 

.Zrit® UKazaiy s.ę wywiady z Ppsziczem, który 
wyraził zdanie, że Austrya ni* powinna rościć 
żadnych piaw  do Albanii. Paszicz obiecuje na­
tomiast Austry* konccsye kolejowe.

Zdobycie Salonik .i Friboje.
Wiedeń (W ł). Kawaler ra serbska wkro­

czyła do Salonik. Serbowie chcą wysłać swe 
wojska morzem do O r o ś  celem połączenia się 
z bułgarami pod Stambułem.

Wiedeń (W i). Serbowie zajęli Priboje 
w Sandżaku Nowobazarskim.

Ateny (AP). Następca tronu wkroczył do 
Salonik.

Aten) i A P ' Na skutek w ladomości o za­
jęciu Salonik, miasto zos.jłc iluminowane.

Zamiar c s n  Ferdynanda.
Wiedeń (Wł.). Po zdobyciu Konstantyno­

pola car Ferdynand ma zamiar ogłosić się ce- 
srz^m  Szymonem II.

Przygotowania do obrony.
Konstantynopol (Wł.). Turecka rada mi­

nistrów ucbwaiila ufortyfikować poza Czataldżą 
noną linię obronną San-Stefano— Czekumedja—  
Katanę, gdzie turcy mają zamiar wydać jeszcze 
jedną bitwę bulgarom. Do Stambułu z Azyl 
Mniejszej przybyły nowe trzydyw izye piechoty, 
ogółem 30,000 bagnetów. W ódz arr.bów Ibu- 
Raszyd obiecał sprowadrić pół miliona jeźdźców 
dla obrony zagrożonej Turcy.i.

Konstantynopol (Wł.). Porta opracowała 
plan dalszej wulki.

Propozycye pokojowe Porty.
Londyn (Wl.). —  .Daily Teltgraph®

donosi, że Turcya straciwszy nadzieję uraco- 
« m  1  terytoryów balkańsKich, zwróciła się do 
ządów państw związkowych z powaźoemi pro 

jozvcyami pokojowemu Ceszcw niezwłocznie 
no otrzymaniu tej wiadome ś :i udał się do mi- 

,’sterstwa wojny.

Narady w Konstantynopolu.
Konstantynopol:] fWł.). Minister* spraw 

zag'anicznych zaproaił onegdaj ambasadorów 
nocarstw na konfereucye Kiamil-baszi. po zre­

ferowaniu sytuacyi na terenie wojny, zekomu 
nikował, iż Porta wobec niepowodzenia akcyi 
pośrednictwa zdecydowana jeut na daiuze pro 
wadzenie wojny. K<amil-basza 'zapewnił przy 
tern, iż ludność chiześciańsKa wobec zarządzo­
nych środków bezpieczeństwj może być zupeł­
nie spokojna o swe /życiefijmienie.

Ambasadorowie odbyli nastęonie nar-.dę 
wysłali do swych rządów depesze poufne.

Zamiar Bułgaryi.
Londyn (AP). Wedłng wiadomości ag. 

Reutera, Bulgarya po zakończeniu »ojoy nie 
zamierza pozostać w Konstantynopolu.

D ikola Skutari

Cetynia (AP). * Od dwóch dni pada tutaj 
ulewny deszcz Dolina rzeki Bojany zaiana, 
skutkiem czego uniemożliwiony został dowóz 
prowiantu dla wojaka. G ;neiał Martynowicz, 
zmuszony był przesunąć sweje wojsk? w stro­
nę Alessio. Turry zaatakowali czarnogórców, 
lętfz zostali odparci ze znacznemi stratami.

Straty ze strony czarnogórcow. ao rau- 
nych i zabitych.

Cetynia ( A P ) Spadł tu obfity śnieę. 
Cetynia (W ł) Onegdaj południowa armia 

czarnogóisK? bombardowała Buszati, położone 
na pełudnie od Skutari.

Ns gleiJzie.
Berlin (Wl.) Wskutek naprężenia sro 

sunków pomiędzy Austryą a Serbią na giełdzie 
panika.

Pesymizm.
Paryż 'W 1.) P un a francuski, pesymisty­

cznie ocenia obecne stosunki serbsko-austryackie 
i w ostry sposób atakuje politykę mocarstw na­
leżących do trój przymierz a.

Aresztowania konsula.
Wladeń (Wł.) Krążą pogłoski, ie  wsku- 

'ek nieporozumień z Serb:ą, aresztowany zo 
stał konsul austryacki w Pi'zrenie.

Stanowisko Austryl.
Wled8ń (W ł) W  pó urzędowej .Eadape 

ster Correspondenr® ukazał się artykuł w for 
mie komunikatu, stwierdzający, że Austryt nie 
może uzależniać swojej przyszłości od urosz- 
czeń Serbii.

Kompromis.
BudapdSZt (Wł.) W  kołach delegacyi 

wspólnych rozważano projekt kompromisu z 
Serbią n? podstawie udzielenia jej dostępu do 
morza Egejskiego.

Stanowisko mocarstw trojprzymierza•
Wiedeń (Wł.). Mocarstwa, należące do 

trójprzymierza, zdecydowane są stanowczo pot 
żadnym pozorem nie dopuścić do zajęcia przez 
Serbię jakiegokolwiek portu adryatyckiego. Mo­
carstwa te żądają uzupełnienia zasady państw 
bałkańskich: .Bałkany dla ludów bałkańskich®
inną formułą: „Albania dla albańczyków*. Sy 
tuacya, wywołana tern stanowiskiem, jest bar 
dzo poważna.

Budapeszt (Wł.). Ambasador austryacki 
w Bisłogrodzie Ungron wyjechał do Białngro* 
du i w sobotę przedstawi Fasziczowi staaowi

óko Austryi, które polega na gotowości do po­
rozumienia na zasadzie nieobsadzenia Albanii 
przez wojska serbskie.

Ambasadorowie niemiecki i włoski mają 
poprzeć żądania Ungrona i oświadczyć Faszi- 
czowi, ż t trójprzymierze jest w tej sprawie zu­
pełnie solidarne

Wobec tego zjawienie się serbów w por­
tach a'bańskich bedzie traktowane jako sprzecz­
ne z interesami trójprzymierza.

Stanowisko mocarstw trójporczumlenis.
Petersburg (Wł.). W tutejszych kołach 

dyplomatycznych utrzymują, iż obfrn.e pomię­
dzy mocarstwami trójnorozumienia toczą si* 
rokowania w kwestyi określenia, jakie zmiany 
te.ytoryalne mogą być dopuszczone na Bałka­
nach. Podobno mocarstw*, te uznały zasadę: 
.Bałkany dla ludów bałkańskien® i konieczność 
pozostawienia państwom bałkańskim terytoryów 
zdobytych przez nich orężem. Serbia DOw'nna 
otrzymać wyiście do morza Adryatyckiego. 
Autonomiczna Albania może pozostać jedynie 
w g  ani :ach terytoryum, c otąd nie zagarnięte­
go przez wojska związkowe.

San-Giuliaro w Berlinie.
Berlin (A P) Agencyi, W olfa donosi, ze 

obecna wizyta ministra San-Giuliano wyjaśniła 
stanowisko jakie zajęły W łorhy i Niemej w 
stosunku do spraw bałkańskich.

Na naradach z San Giulano w o teciości 
ambasadora austre • węgierskiego zaznaczono 
przyjazne stosunki zjednoczonych prńsfs- w sto­
sunku dc innych, jak również wyjaśniono, że 
W łochy i Niemcy nie mają zamiaru wpływać 
na bieg spraw bałkańskich dopóki nie zostaną 
zaproszone do tego przez jedną ze stron zain­
teresowanych, lub kiedy wymagać tego będą 
interesy własne.

Berlilf (AP)- Król włocki wyraził cesa­
rzowi ssioją prawdziwą wdzięczność za życzli­
we przyjęcie ambasadora San-Giuliano.

Pomoc dla słowian.
Sofia (AP.) Przybył tu rumuński oddział 

Manitarny.

Sprawy Mongolii.
Zajsan (AP). Nu skutek uporczywych pogio- 

SCk, jakoby znaczna ilość urychajców, w obawie 
represyl chińskich, przeszli na terytoryum 
rosyjskie, w iślany został oddział kozaków w 
stronę pogranicznego punktu Kungusz.

Pobyt Npjfeśnhjszego Pana w Sklćrnlowlcach
Skierniewice (AP) Przybył tu ze Spały 

Najjaśniejszy Pan. Przy wejściu do kościoła 
katolickiego był witany przez duchowieństwo, 
a po króikiem nabożeństwie raczył zwiedzić ko­
ściół. Objaśnień udzielał miejscowy dziezan. 
Następnie Jego Cesarska Mość udał się do no- 
wobudującej się cerkwi, gdzie rozmawiać raczył 

p-ezesem komisy) budowlanej. Po krótkim 
odpoczynzi w pałacu, wraz z Najdostojniejsze- 
mi gośćmi Najjaśniejszy Pan udał się na polo­
wanie w okolicach miasta. Po skoficzonem 
polowaniu Jego Cesarska Mość wraz ze świtą 
automobilem powrócił ao Spały.

Wybory w V'arszawle.
Warszawa (Wł ). Na posła z W arszawy 

wybrany został Eugeniusz Jagiełło, który otrzy­
ma! 43 gł. za i 36 przeciw; dr. Lipsztadt, Kan­
dydaturę którego wyborcy żydowscy postawili 
na wypadek zrzeczenia się Jagiełły, otrzymał 
36 głosów za i 43 gł. przeciw Kucharzewski—  
34 z? i 45 przec:w.

Jagiełłę wyborcy żydowscy n* rękach za- 
nieśLi do dorożki.

.Gazeta Warszawska®, .K u ry  er W ar­
szawski®, ,G  Dniećr i „Dzień® wystąpiły z ostry­
mi artykułami, potępiającymi taktyhę wyborców 
żydowskich i stwierdzającymi ogólne oburzeń e 
i zwrot kół najumiarkowańszych w kierunku 
antysemickim.

Jagiełło jest kandydatem bloku lewicy 
P. P. S. i „BunJu®. Wazy-tkie dzienri!j , po­
pierające kandydatów „koncentracyi® i demo- 
kracyi narodowej nazywrją go pcsicm żydow­
skim.

Wieczorem odbyło się poufne zebranie 
robotnicze, na którem zastanawiano się, jazie 
stanowisko zająć należy wobec wyboru na po­
sła robotnika, popieranego przez najkapitali- 
styczniej usposobionych nacyonalistów żydow­
skich.

Wybory w Pi torsourgi
PeteT8burfl (Wł) Wczoraj o g. 11 wie­

czorem ukończono obliczanie głosów w kuryi 
2-ej.

Większość absolutną otrzymali kandydaci 
kadetów: Kodiczew— 19,391 gb, Szingarew—  
19,186 gł. i Miiuków 18,516.

Dawniej na Milu^owc padało najwięcej 
głosów, obecnie zaś dzięki temu, że polacy 
głoaowali na Sozoiowa, Milukow otrzymał naj­
mniej głosów.

Na socyalistę Sokołowa padło za'edwie 
7,678 głosów.

O póinocy rozpoczął się bamciet na cześć 
6-ciu opozycyjnych posłów do Dumy z m. Pe 
tersburga.

Wybory.
TamSón* (AF). Na posłów do Dumy P łó- 

stwowej zostali wybrani: książę Wołkonskij,
warszrlck szlachty —  oezpartyjny. SaieżKOw, 
marrzałet srlacbiy —  prawicowiec i Łącz a 10 w, 
duchowny— prawicowiec.

Lubitr (AP). W ybrany zrstsł na Dosła do 
Dumy protojerej Budiiowicz, nacyonalista.

Episkop chetmsk. Eulogiusz zrzekł się kan­
dydatury. W y bory skończone.

T w er (AP). Wybrani: Poskin, marsraleK 
szlachty— nacyonalista. Łodyżzóskij, s dachcic- 
prździemikowiec —  obaj posłowie do 3-ej Du­
my. Krameren, prezes zaiządu ziemskiego —  
umiar .cwany prawicowiec. Gronakij, prywatny 
docent uniwersytetu petersburskiego

Samara (AP)- Wybrani: Gładysz, urzęd- 
nik. kadei N auuow —  szlachcic, prawicowiec; 
Pozdniakow, włościanin postępowiec. Obie- 
dieraki, prezes za-ządu ziemskiego; postępo­
wiec Sidorow, s ’ Ta:.bcic, umiarkowany.
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Baśń egipska 

(Z angielskiego tłóm A.. Z.).

Żołnierze, wyszfdhź-y na dach, takie ją 
ujrzeli, a i Abi teraz, po skcdczonej bitwie, 
wydrapal się wraz z p r i .

—  Chwytajcie ją —  wysapal z trudem, bo 
strome schody tchu go przbawiły.

A le żołnierze cofof.li Się przed majestatem 
królowtj, obleczonej w świetlane swe szaty.

— B >imy się— zt kii— duch Faraona stoi 
przed nią

A  N ter Tua się odezw-la:
—  A t i, niegdyś książę Egiptu i dziedzicz­

ny władco Memfi«u, a obecnie morderco, spla­
miony krwią twego monarchy, słuchaj mnie, 
pomązanej królowej Egiptu; słuchs-j człowieku, 
na którego wyrok pierwszej i drugiej śmurci 
wydaję Zbliż s:ę tylko o krok jeden, a w o- 
czaca twe ch i w oczach tłumu, który ca  nas 
patrzy, rzucę się natychmiast w płynące poni­
żej Nilowe r>u~ty. Zanim jednak połączę się 
ze zmar’ym Faraonem, zanim zaniosę wraz z 
nim sVaigę na ciebie przed tron bogów naj 
wyższych, już tu, na tej ziemi prze kii ram cię i 
złorzeczę tobie. OJ dnia d;isiejszego wąż ja­
dowity wnętrzności twe gryźć bęc1 z e , aż do 
serca się dostanie Duch Faraoni, i duchy wier­
nych sług jego z cezu twoich sen spędzać bę­
dą. Nie zazr asz już nigdy jednej spokojnej 
chwili. Cienia własnego b*ć się cdt^ci będziesz, 
1 jeśli ns tron s:ę dostaniesz, to cierniste sie­
dzenie na nim znajdziesz, przepaścią niebezpie­
czeństw wszelakich otoczone. Spa dniesz z nie­
go rakoniec 1 unrz sz śmiercią haniebną, a 
bogi Zla cię pochwycą i Pożeraczowi Dusz od­

dadzą. U niego znikniesz zdrajco ra  wieki, ty 
i cały twój ród, i wszyscy twoi zwolennicy. 
Tak mówi Neter-Tua w imię Amen*, kióry ją 
stworzył i e icem jej jest, tak, jak j<*st 1 ojceru 
wszystkich begów.

Żołnierze, usłyszawszy te straszliwe sło- 
w i, wysunęH się chyłkiem i pozostała na w ie­
ży ty’ ko kiólowa, Asti i książę Abi.

Ten ostatni trzy razy przemówić próbo 
wał, ale słowa więzły mu w gardle. N.kuiiiec 
wykrztusił octryp^m  głosem:

—  Zdrjm swroją klątwę, o potężna pani, 
a pozwolę ci odejść.

S łarr jestem, a prawowici synowie mci 
pomarli Zdejtn s»ą klątwę z mej gło - y, po- 
z< sta w mi mój urząd, a dam ci .odejść «■ spo­
koju, pomimo iż pożądam cię bardziej, niż tro 
nu egipskiego.

—  Nie— odpaiła królowa —  choćbym na 
wet chcia’a, nie mege tego uczynić. N.e ja to 
mówiłam, lecz duch potężny przez moje usta 
Rób co chceaz, o synu Seta. Pizcklętym jesteś 
i będziesz.

Abi zatrząsł się z gniewu . obawy.
—  Niech więc i tak będzie, o Gwiazdo 

Poranna. Nie mając aię już czego obawiać, 
przeprowadzę mą wolę. W róg mój Faraon nie 
żyje, a ty, córka jego, zastaniesz żoną troją 
z własnej dobrej woli, albo z głodu umrzesz 
tutaj na tej wieży Śmieić jeszcze Die nadesz­
ła, i użyję życia dopóki mogę. Panuj więc 
wraz ze mną, jeśli chcesz, lub giń z gł du, 
jeśli to wolisz, to mówię ci, córko Amena, ż- 
ja z dr.i mi przeznaczonych skorzystam.

—  A  ia ci mówte, synu Seta, że po 
dniu następuje przerażenie nocy nie znającej 
jutra.

Nie znalazłszy na to odpowiedzi, Abi od­
wrócił się i wyszedł.

Po jego odrjś :iu, Neter Tu* stała jesz 
cze chwilę, spoglądając na ił-m y pogrążone w 
głębokim milczeniu, poezrra zeszła z terasy na, 
dachu wieży sie znajdującej, i udała się wraz 
z A łti do swojej sypialni. J

Minęło szesć dni, a królowa o głodzie: 
przebywała ca  wieży. Dotąd wody jej przy-|

najmniej nie braŁło, bo był jej duży zapas w 
glinianych naczyniach, za całe pożywieni" zaś 
miała plaster miodu, który Asti datim  pszczo­
łom, gnieżdżącym się wśród kamieni, odebrał*. 
Dziś jednak i miód s:ę skończył i wody za 
brakło.

—  Caodź Asti na dach,— rzeLła Neter- 
Tua— j opatrzymy, po raz ostatni ir.ożr, na 
z-ic! < dłące słońce, sądrę bowiem że 1 rny 
wLróice przejdziemy bramy zachodu.

ł os zły więc, wspierając się wzajemnie, 
bo osłabione już były bardzo. Ze szczytu zo 
baczyły, że z wyjątkiem stroiiy Nilem oblanej, 
cała świątynia otoczona była wojskiem, poza 
nim zaś stało niezliczone mnóstwo ludu, który 
wiedział,-że królowa wychodzi wieczorem, aby 
bogu Ra hołd należny złożyć.

Na jej widok pomruk dał się słyszeć, jak 
by fali mciskicb, i znów zaległo milczenie, 
nikt bowiem nie miał odwagi dać wyraz litoś­
ci, którą serca wszystkich wezbrały. P* » ód 
głuchej tej ciszy, i podczas gdy slońze za pi­
ramidy się chowało, Neter-Tua głos podmor-a 
i c d ś ,’tw ała hymn wieczorny na cześć Ame­
na Ra

Po skończonej pii ś.ii znowu tłum zamru­
czał, a ciemność zapadła, kryjąc ją prz»d 
wzrokiem zgromadzonych ludzi.

Ręka w rękę, obie opuszczone kohiety 
zeszły do sypialni.

—  Nie odważą się przyjść nam z pomo­
cą— odezwała się Tua— połóżmy się więc, a b y  
umrzeć.

—  Nie, królowo— odparła A sli,— zwróć 
my się tam, skąd pomoc przybyć może. Czy 
pamiętasz słowa wymówione przez: ducha bos­
kiej matki twej, Ahury?

—  Pamiętam.
—  Długo ja  czekałam, bo zaklęcia, któ 

rego mnie ns uczył*, raz tylko jeden użyć moż­
na, ale teraz pewna jestem, iż chwda nadesz­
ła, w kiórrj to, co w tobie mieszka, wywołk- 
nem być musi.

—  W ywołuj więc Asti, jeśli masz moc 
po temu— rzekła Tua znużonym głosem —  A  
jeśli nie, to umierajmy. Ale kogoż to chcesz

wywołać? Wspaniałość Amena, czy ducha Fa­
raona, czy też matkę moją Aburę, łub może 
którego z opiekuńczych bogów?

—  Nikogo z tych wizyatkieb, bo inaczej 
mi rozkazano. T y  się pt.lóż i śpij, moja wy 
chowanko, bo ja mam dużo do czynienia w go 
dżinach ciemności. Gdy się obudzisz, dowiesz 
się o wszystkim*.

—  T a t, gdy się obudzę, jeśli się obudzę. 
Czy chcesz mnie we śnie zabić, Asti? Czy tak ci 
rozkazano? Jeśli tak, nic nie mam przeciwko temu, 
bo wówczas głód się skończy i zasiądę do uczty 
z Faraonom i Ahurą, boską moją matką, i na 
miłej łące Spokoju i Zapomnienia, razem cze 
kać będziemy przybycia R imesa, twojego sy 
□a a mojego kochanka. Królową jestem, więc 
w grobowcu ojca mego muszą mnie pochować, 
a to jest wszystko, czego jeszcze na śmiecie 
tym pragję. Z,śpiew aj mi, Asti, i do snu uko­
łysz, tak jak to dawniej, g !y byłam mata, czy­
niłaś, a jak odejdę, nic daj mi długo czekać na 
siebie.

Położyła się na łćżżu, Asti zaś wzięła ją 
za rękę i śpiewać zaczęła łagodną kołysankę

T u t oczy zamknęła i usnęła wkrótce, a 
wówczas Asti śpiewać przestała i tajemną swą 
siłę gromadząc w sobie, odi rawiałk modły, aż 
duszę oczylcila zupełnie i n ■brała odwagi do 
wymówienia słów straszliwego ąaklęcia, które 
jej Ahura do ucha azepoęł*. Wtedy głosy n»d 

: ludzisie ozwały się w powietrzu, cała wieża 
i zachwiała się w podstawach, a daleko w mieś 
! cie, w pokoju astrologa, kryształowy kula roz 
j ptysia się w kawałki, podczas gdy Abi, blady 
i drżący z przerażenia, z łitżkfc w panicznym 
strachu wyskakiwał

A  Asti popadła także w sen, czy też om­
dlenie, i głucha cisz: grobowa zapanowała na
w ęży.

Neter-Tua się obudziła, św it ułaśnie za­
glądał przez otwarte okno. Wzrok jej padł naj­
pierw ns ciemną postać Arb, śpiącej na krze­
śle, z głową na dto v opartą, a pott m spoczął 
na świetnym obłoku, wśró l . którego, niedaieko 

'łoża, ukazała aię wkrótce postać odzirn* w sza­

ty królewskie i z podwójną koroną na głowie, 
a w której —  s r *n ą s i e b i e  poznała.

Tua sądziła, że to sen i leżała bez ruchu, 
raiło jej bowiem było patrzeć na obraz, przed­
stawiający ją taką, jaka niegdyś bytu, zanim 
zły duch, wcielony w Mery trę, namówił Fara­
ona na przybycie do Memfisu Gdyny wszystko 
było dobrze poszło, to dziś byłaby taką, jak to 
senne widziadło, przybrane w jej koronę i su­
knie, w jej własne klejnoty nawet.

Takie to były lotu koleje, których nawet 
królowie i mcżai tego świata, opieką bogów 
otoczeni, unikmć nie mogli. Nigdy j szcze 
przedtem p<T żerne jej tar dotkliwie nie dawa­
ło aię odczuć, bo ją dotąd duma jej wro­
dzona podtrzymywała. Teraz jednak, o chłod­
nej świtu godzinie, w której pedobno tylu łu­
dź: umiera, smutnych doznawała wrażeń. Ko 
niec jej zbliżał się widocznie 1 zrozumiała, iż 
w ostatniej tej chwili mała zachodzi różni.a 
między najpotężnii jszym władcą a najbiedniej­
szym nędzarzem, bo w duszy tylko różnicu ta 
być może.

Oto l-ż»ła tu, głodem i pragnieniem w y­
cieńczona j i wybierać musiaia pomiędzy śmier­
cią a haóbiącem małżeństwem. I cóż jest z te­
go, że ją nazywsno Gwiazdą Poranną Amena, 
i że jest jedyną córką Fjraona i boskiej matk\; 
Cóż jej z tego, żc ją we wspaniałym złotą gro­
bowcu i imię jej wyryją, aby wieki przetrwało? 
C iż jej z tego wszystl tego, kiedy na tronie 
jej zasiądzie Abi, morderca jej ojcu? Oto leży 
w ynędzniała na łóżku, a mogłaby być taką, jak 
ta złuda st jąca opodal gdyby ją bogi nie były 
opuściły. Serce jej wezbrało goryczą; cięłktby 
bj ł i tale mł ido umierać, jej, którą bogiem lu­
dzie nazywali; i to umierać nozbawioną korony 
1 obrabowaną z miłości. Czy przynajmniej spot- 
ha Ramesa za grobem i czy będą tam mieć 
dzieci, któreby w święcie podziemnym Farao­
nami zostać mogły? Czy śmiertelne j-j ciało 
wybawi Ozyrys, a Amen czy przyjmie do sw o­
jej chwały? Czy też rozpłynie się w nicość, lub 
zapadnie w ciemncść wieczną, w której sen 
tylko wiekuisty istnieje.

(D. c. n.).

Szampańskie Pierwszo rzpefne 
frzincuska merkflJ

ILOUISde b  p m Butelkowana w k r a ju  1  
Oszczędność 2 rb na ciel  fl

4747
R a it a ś s z e ,  n a ja r a k ty c z n ia ju z e  o ś a i e t i e n i e  d w o r ó w , p a ła c ó w ,  

h o ó o io łó w  z  p le b a n ia m i, h o te li ,  fa b r y k  i t .  p .

~  G a z e m  p o w i e t r z n y m  —
k o s z t  p a ln ik n  o  a ile  9 0  ś w ie c  */. k op iejk i 

na g o d z in ę .
SS Gaz powietrzny jest n a jz u p e łn ie j  b e z -
l ' p ie o z n y , g d y ż  n ie  w y b u c h a . Gaz ten nie zu­

żyta a t l t tu pcwietria w pokoju nie wydaje kopcia 
ani swędu i lampy mogą byc 2apal~.ne 1 gaszone 
naciśnięci* m guzika na ścianie—jest więc pod  
w z g lę d e m  h y g ie n #  i k o m fo r tu  r ó w n y  e le k -  
t r y o z n o ó r l ,  l e c z  b e z  pc«-a«.nania  ta ó e a y .  
A pars ty działają automatycznie i nie wymagają 
żadnrj obsługi. Kompletne urządzenia oświetlenia 
i og:ztwania gazrm p*.w:e rznym przy zastosowa­
niu iajnow.,zych arg ’rlskich apaeątów r ó ż n y c h  
s y s t e m ó w  zaprowadza:

Iii Tnstalauj e Oświetleń i Biuro 'T'echniczne. 
Warszawa, Trębacka 2 (róg Krak. Przed.) 

P r o s p e k ty  i k o s z t o r y s y  na ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie ,  Prosimy o od­
wiedzenie nasz-gu biura dia 1 bejrzenia aparatu w uchu. 1648

P R O M I E

Uwadze cukrowni i plantatorów!

Fabryka wag Parał i S
K ijów , B ib ik o w sk i B u lw a r  77.

MfttGI

-ka

Poleca na śezor przygotowane

w o z o w e , s e tn e ,
d z ie s ię t n e  o r a z  

s p e c y a ln e  do  w a ­
ż e n ia  c u k r u .  3856

Dom
Handlowy

K jó  z,

Kreszczat 10
telef. 15 74i  Traii i m

F u t r a ,  K a r n k u f y
W ielki w bór najrozmai- M a ilf 1/ 7 V fh  fflCflilAUf mu,lch k* łsierze 
rszych futrzanych towarów IluJllUlIdŁjuli lOi.UiiUn i palantyny rów­
nież gotowe rzeczy męszie i dsmszie. Przy magazynie pracownia; wy 
konanie we.-ług żurnali amerykańskich i frantusKićh Przyjmują się prze­
róbki rzeczy futrzanych. Firma w porozumieniu z Oficer. Tow  Ekonom

W Y D A W N I C T W A  G E B E T H N E R A  i W O L F F A  ®

yifiołja Jfowaczynskiego
Cyganerya Warszawska. Sztuki w 4-rh aktach.

W pięknej styl i tow a n-j okładce .1 Bano vski--go 1.00 
WIELKI FRYDERYK, Powieść dramatyczna 2.—
BÓG W OJNy. Epizod Napoleoński z zimy oku 1812 J 35

Do nabyci 1 u-t wszystkich księgarniach. 4012

Apnrnty fotograficzne B“,ie
M I K R O S K O P Y wyborze

POLECA FIRMA

K A R O L  Z I Y O T S K I

T e le fo n  16 -

K ijó w , F u n d u k le jo w s k a  S . a/6T
N a g ro d a  p ie r w s z a  i M edal Z lo t j  n a  W yet 

M ięd z. w  B r u k a e ii 1910 r .

snn,Vpi..,ł’.,Sr."b,u „C O M P A C T*
z a k ła d ó w  MOES'A w  W aram sm  w  B e lg ii.

Wolnobieżne, ■izyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P r z e e z lo  IOOO w  u ż y o iu .
W  lokomobilach silnisi są szczelnie zamknięte.

G w a r a n c j a  d w u le tn ia . 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
P a r c z e w a , 'Ż ó r a w ia  2 4 . t e l .  215-2 3 , tclegr. Konepo-Warszawa 

Na żądanie cenniki i kosztorysy bezptatnic. 3417

72 W  K IJ O W IE  K r e s z c r a t y k  38

W Y K O N YW A W S Z E L K IE  R O B O TY  — T T  

W Z A K R E S  D R U K A R S T W A  W C H O D Z Ą C E .

M a g a z y n  W in  i D e lik a te s ó w

G, BU2YŃSK1EG0
P r o r e z n n  Mb > 0 .

Otw arty spe tya iny  spożywczy oddział.
kim wybór e mjrozmaitsze spozywćze iowary w najlepszym gatuku. 
C e n y  u m i a r k o w a n e ,  o czem pruwę przekonać się osobiście. 4'.X;5

Otrzyma­
no w wiel-

I
B i u r o  B u d o w l a n o

W. B. Popławshi i S-ka
K ijów , N estero w S .l a  31, t e l .  6 -3 0 .

W  celu rozszerzenia działalności firm*, 
p-zyskzi i  zostali, jako współpiacowni 
cy, tp e u y  a lló r i in ż y n ie i-o w ie  r o -  
h *t ż e la z o  -  b e to n o w y c h . Biuro 
podejmuje sie wykonanii, wszelniego 
rodzaju robót budowlanych w Kijew e 
i na prowincyi. 3706 I

Otrzymaliśmy nowy transport

Bok  P o lsk i
w życiu, tradycyi i

Przedstawił

2 : 1r ®  i t t a i  911  G l o g e r
Wydanie tirugi* peranniono z 40 rycinami.

Cu w *  3 .

O li prenumeratorów ,rDiioMuiui Kljawskidgo“
sona zn lźon . rh. 4 50 (z przesyłką).

Zwracać się należy do «dmu;i*ti*<yi .D zietnika K ijo w ik ic jc ,

Helena
K e Y o p a n e .  u l .  J e a j e t i b ń s k e

PENST0NAT
Stefanii Langeiowe.1
O tw a r ty  o a ły  r o k .  404”

H. 36 Kreszczatyk K 36
I S T O T N I E

zakupione

o !  i a z y f j n t a
artystyczne współczesne, używane 

t nowe dobrze utrzymane

M E B L E
do wszystkich poko od n z jta ó -  
e z y e h  d o  n e jd r o ż e z j- o h , z n?,
rozmaitsi . arzewa i w różnych sty- 
Ir.cb, poleca największy w Kraju 
Polr dniowo Zachodnim magazyn

Okazyjnych
rzeczy, mebli i starożyinjści

bez konkuremcyf
Co do Cen i wyboru 40118

B r ic - a - B r a e

„Starina i Roskosz1'
D & k ła d n y  a d r e s i

(graratowe szyldy) który prosimy 
wyciąć, aby me łączyć z in. magaz.

Kreszczatyn Jfe 36
wejście frontowe, to .urno, które 
piowadzi do teatru Mianowskiego 

wprost Luterańskięj ulicy.
mc T e le fo n  N i  13-42 m c

Starożytne
meble z drzewa czerwonego, brzozy 
królewskiej inkristowanej hronzatni 
i bez nich, porcelanę, obrazy, dywa­

ny.kryształy i t, d. i t. d

Kupujemy
wszystko, Ct dotyczy starożytności i 
nowożytnych przedmiotów artyzmu

Kr 36 Kreszczatyk Nr 36

S u u e p f o s f a t  winera^y ib 2v%.I  1 1  a  I  a  k  KOSTNY 18
•mm ... , w *  14—2()%. Mąka losiorowa 28

™ S h  Kaimt, Kali 80 i 40T Sileir*,
gips i inne nawozy. 

B URO TECHNICZNE

A. E jb  e r a
K ijów , K r e e z c z e ty k  2 8 . T e le fo n  Nr 6 5 9 . a*.l78

s-

W dniach n«jblit**:yr.h otworzony będzie po ozaeowej
wie Magazyn no Przyjmowania Z a m ie ń  i Sprzę­
t y  najlepszego 1 ; i zagranicznego k"«go,

d a m sk ie g o  i d z ie c in n e g o  Obuwia wvrobu ręcznego]

d W  R F I R E f  M. B. TABĘUiCI i
r 7  I  U U l l t l  K ijó w , d r e o r n z o t y k  a 7 (wprost 

Fundus^jowswei, gdzie ist. od lat 4 0 )
Szczególną uwagę zwraca się na akuratae terminowe i dokładne 
wykonanie zamówień. Zu irw iłość i elegaiCKic wykotczenie obu­

wia firma zostitłi nagrodzona sześcioma medalami. 8̂5‘J

In n ych  b d J .T ia ł. f ir r r .a  w K ijo w ie  n ie  p o e ia d e .
B n B N B M H M M H H M B M M N M B

miim opalowe
e k ła d  J. F o łu ja .  o  na Przystani. 
Nabiert4.-L.ugow.x7 Tel 33-83. Ceny 
naju. I)rwa beclin. najlepsze 36,7

f c ł  m o t a m ,  poszukuje dubrej 
O l.  lekcyi w mieligent, polskim 
domu, od g. 11 — 8 lub listownie 
Kreszczat zauł. 18 m 18 dla M O.

4851

Na u c z y c ie l  przyspasabia do egza- 
mluów na różne świad Oferty, 

w ariministr. „Ozieniku" pod A  N.
4917

^  m ło d e  Dosznkuje mirj(JSODfl sca do dzieci lub domo-
we go gospod., świad 

dobre od 2 do 8, Strzelecka 10 n 1

'J rm. 4.
lekcyi, Kościeloa

4933

7 k. śktoie 7 k.
Królewskie świeżego połowu ma 
lofolone, o delikat. smaku, 7 « 
sztuka Magazyn W asiek in n , 
W.-Wasylkow, 8, tel. 30 18. 1863

^ * 9 r C 7 9  kobieta poszuk.je pcs. 
OŁCIa u 1 ® niani do star, dziecka. 
Funduklejowska 52 m 1 L wejście 
z kuchni. 4901

u u o h a r z  z W arszawy, poszukuje 
** posady. Adres: St. Kublicz pod 
gub., m. Ziatkawce Tadrusz Zająca 
k owak i. 4971

Daję lekcyi

Z n am  n o d w . b u o lie l t e r y ę , jęz. 
francuski i rosyjski, unaicm pisać na 
maszynach, poszukuje posady. Li- 
siownie Nestcrowska 32 m. 11. 13. M.

4934

ą ja u o z y o ie lk a  no;, z u k uje posady 
•T na wyjuzd, przygotowaw. d j 
gimn., jęz. franc. icoret. i praktycz. 
muzyka i samodz wycno^. dzieci. 
Stolypinowska 15 m. 9. M. J M. 4913

M a n /» 7  2 (?imn' w>lks2t> f la o lu w a  teor., Spec polski, poszu­
kuje iekcyi na wyjazd Dmitrowska
18 m. 9 dla A. R 4940
I  r * i do wynaję.ia  wy

D O K O l kw,ntnie utneblowa
J ł ¥ ł l V J  ny;,  2 w-ndy, ośw. 

el z całkowite® utrzym. lub obia­
dem. Mikołajewska 11 m. 29. 4952
|M |nf|«| p an fi 1 k a  poszukuje za- 
n ln U Ild l jęcia w biurze lub m. ka 
syerki. Skoftczylani 8 kl. ginanaz. 
(ze zlot. med ). umiem pisać m ma­
szynie. M. Błagowieszcz. 125 m. 0.

4956

Na u c z y o ie l  w wieku lat trzydzie­
stu K i l ku ,  mający dużą prakt. 

poszukuje leKcyi na wyjazd. Przy­
gotowuje do giinnazyur 1 i szk rca' 
rych p. Ostróg woł. gub., skrzynka 
pocz.. Nr 8. 4959

„ i t u r e  p r a c y ’ 5̂ ^ .
ki za ui ck Fu 6, tclci. *788 Keżbnten d 
nauczycielki, bony, nftcyal, rzeeiictl- 
1 wszelką służbę d»» nvzą Yi spćl
m<eszkanie dla szukających pracy 
mtodycn kataliCzek p. n. „Schrani- 
sko 9<r. Jadwigi*. Traicki zaułek 
3 »  9 58^

grj na fortepia­
nie. Niełrogo. 

Specyalnofć ułatwiona metoda dia
początkujących. Gogolewska 28 ar 9

4972

Od Administracyi.
Dia n d astępn ieafa  p ie a v ia c r .  ,D*fe»i 
c ik *  K fjinw sklega* a ik y łia  ra  w« 

runkach aaldegedaiełszyęh książek 
niezbędnych *■» każdym dama p al*-
kito, psiaiam ielUary «ią < w yaaw ęs

mi i ed stn pn jem y

po cenie zniżone]
wyłałtzria tyłke satsym fr e sa u c ia  

teram |l*

DZIEJE POLSKI
D-ra F a llk sa  Konecznngo.

a ( jn iy  tn  lażtrao yt t llk te z .  
m .tri P elią l z n—‘ ulałem aa wej< 
w iś it w i .  L ear dla jnesam craiarsw
.D zie n n ik a  K ijkw uiega*i 

" -  Rb. I k o p . 6 0 . ------
(** ordwbnćj ep ra w ic).

—  ' k r o k ó w  = s
R y l  k ilta ry C zn y  d e  y a ła w y  X V I I  4

R b . 3.
(C e n a  t a l ę f  i r s k a  r p  I ) ,

( W  a sd e b n e j o p ra w ie )  

n a  p ra w in c y ą  w y s y ła m y  za zalidzc  

aiem  z dałąC zenieot k a S ttd w  p yz*  

tyłki

w*

Radnntn «dpt^l*d lalty S ło a la la o  Z ln l i is k l . Drukdraih Polska w Kijowie, nliea Kreasnatyk H  38. Wydawch Z iokośskb.

^


